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„Nova orientacja" 
i Ma hakalystyczna

przeciwko nie).
Rząd p, Bethmanna-Hoilwega w powolnem 

1 wahającem się tempie, odważając krok każ­
dy. poczyna wprowadzać w życie tę politykę 
wobec po laków, którą ochrzcono mianem „no­
wej orjentacji". Obecnie, jak o tern pisaliśmy, 
tząd pruski zdecydował się na zniesienie prawa 
o wywłaszczeniu, chcąc w drodze ustawodaw­
czej usunąć na jciemniejszą plamę, jaka od cza­
sów Bólowa szpeciła w oczach świata cywili­
zowanego prawodawstwo wyjątkowe Prus w 
dzielnicach wschodnich. Wniesiony przez rząd 
projekt, zawiera, jak donoszą obecnie urzędo­
wo, tylko jeden paragraf, który opiewa:

„Paragrafy 13—23 artykułu I-go. Nr. 10 
prawa o środkach wzmocnienia niemczyzny w 
prowincjach zachodnio-pruskiej i poznańskiej 
t dnia 20. marca 1908 roku (zbiór praw S. 29) 
«legają zniesieniu* . K

W uzasadnieniu projektu powiedziano:
„Paragrafem 13-tym prawa o środkach dla 

wzmocnienia niemczyzny w prowincjach za-
Î°ira 'p,.usk,eJ ‘ P<«nąńskicj z dnia 20. mar­
sa i008 roku nadano państwu prawo

„w okrygacti, w Którym wtxitpicutcnlc za­
grożonej niemczyzny wydaje się być możli­
we nie inaczej jak tytko przy pomocy wzmo­
cnienia oraz zaokrąglenia posiadłości koloni­
stów niemieckich drogą dalszej kolonizacji, 
nabywać potrzebne ku temu grunta o po­
wierzchni ogolnej nie większej niż 70 000 ba. 
w razie konieczności w drodze wywłasz­
czeni a”.

Prawo to znaiazio zastosowanie dotych- 
jąras w ciągu lat 9-ciu tylko raz na zasadzie 
decyzji władzy państwowej jesienią 1912 ro­
ku. Wywłaszczenie wówczas zastosowano 

um i •naMków O przestrzeni ogólnej 
l«tôd nr«. które przeszły na własność komisji 
feolonizacyjnej. Pominąwszy wypadki po­
wyższe, Komisja Kolon izacyjna dąży do wy­
pełnienia leżących na niej ¿adań bez uciekania 
*ię do prawa wywłaszczenia. Wogółe Komisja 
Kolon izacyjna od roku 1908, i nie licząc dwu
i™1?' • tL,tr.w?nia wojny, skolonizowała 
przestrzeń 806b kolonji. Że względu na to rząd 
uważa za wskazane, a ze względu na położenie 
polityczne, wytworzone prze? wo|nę oraz przez 
mani test »przymierzonych monarchów z dnia 
P-go listopada 1916 r„ uważa również za uza­
sadnione zrzec się na przyszłość zastosowvwa- 
8»»a prawa o wywłaszczeniu z roku Î908. a za­
kazem powyższy przepis prawa i pod względem 
formalnym pozbawić mocy dzirlaaia*’.
T Tyle uzasadnienie, które rząd przytacza 
fila swej decyzji zniesienia wywłaszczenia. Jak 
widzimy motywy kroku swego oświetla rząd 
bardzo ostrożnie i dyplomatycznie, przyczem 
widoczną jest chęć uniknięcia wszystkiego, co- 
by drażnić mogło autorów i obrońców wywła­
szczenia z czasów, kiedy je uchwalano. Co wię- 
«ej rząd znosi wprawdzie wywłaszczenie, ale 
w uzasadnieniu swojem podkreśla na nowo •— 
pośrednio przynajmniej — dotychczasowy pro­
gram kolonizacji. Wywłaszczenie, powiada 
rząd, nie jest, jak praktyka uczy, dla Komisji 
feolonizacyjnej środkiem koniecznym, dlatego 
aiołn a je znieść, a ze względu na nowe polo- 
tenie w Królestwie, trzeba je znieść. Z takie­
go stawienia kwestji wynika niedwuznacznie, 
4« dotychczasowa działalność kolon izacyjna 
bea wywłaszczenia ma być podtrzyma-

Mimo lej ostrożnej i z naszego punktu wi- 
wenia niezadowalającej formy, w której rząd 
tytko jedno, w praktyce nie najgroźniejsze o- 
fftiwo systemu kotonizaeyjnego usuwa, odzy- 
**k się już w obozie hakatystycznym tontes 
toantienae glosy protestów. Wtseehniemiecko- 
Stberaina »Taegł, Rundschau», znana ze swych 
ńndencji antypolskich, zantiessea złośliwy ar­
tykuł, w którym twierdzi, że niemey przeliczyli 

również okrutnie co do polaków
Pruskich jak w nowem państwie orfa białego.’ 
Mimo jednak, że cały pian był fałszywy, rząd 
aż do końca go przeprowadza. „Taegł. Rund­
schau“ ironizuje przedstawienie rzeczy przez 
Kąd, jakoby .wywłaszczenie dlatego Uzcba

znieść, ponieważ je tak czy tak w ciągu tat dzie­
sięciu tvlko raz zastosowano, i to w sposób ma­
to skuteczny. Winę tego zdaniem piwna 
antypolskiego ponosi tytko rząd, który nie miał 
odwagi zastosowania wywłaszczenia tak ener­
gicznie. jak się tego domagały te koła, które 
..ze zrozumieniem i gotowością do czynu śledzi­
ły sprawy naszej polityki wschodnio-kresowej.**

Ze słów tych wynika zatem pouczający dla 
nas i nie bez wartości wniosek, że obóz repre­
zentowany przez „Taegł. Rundschau“ i dziś je­
szcze. mimo wojny, mimo strat krwawych, ja­
kie poiacy ponieśli dla sprawy Niemiec, zasa­
dniczo ani o jotę nic odstąpił od tego sposobu 
myślenia wobec polaków, który najdobitniejszy 
swój wyraz znalazł w żądaniu masowego wy­
właszczenia ziemi polskiej. Stwierdzić rzecz ta­
ką u schyłku trzeciego roku strasznego krwi 
rozlewu jest z pewnością rzeczą cenną dla poz­
nania psychologji tych ludzi, którzy dzisiaj rzą­
dowi usiłują kamienie rzucać pod nogi.

Ponieważ Sejm odroczono narazle do 9. 
października, przeto aż do tego czasu możemy 
spokojnie czekać na dalsze losy projektu rządo­
wego. Jeżeli już z artykułu „Taegł. Rundschau" 
widocznem jest, że zniesienie wywlasz- 
rzenia spotka się w Sejmie z opozycją, to jesz­
cze jaśniej wskazuje na to artykuł z kół parla­
mentarnych na lamach pobratymczego hakaty- 
stycznej „Taegł. Rundschau“ pisma „Post“, 
gdzie znajdujemy zapowiedź wszczęcia z okazji 
najnowszego projektu rządowego w i c i k 1 ¿ j 
dyskusji w Sejmie na temat całej poli­
tyki wschodnio-kresowej. „Panuję
H* 4CKOTIiłlllc - atifUl matu» »Tuat* — /Ç

dyskusja taka w interesie wszystkich już daw­
no powinna była być przeprowadzoną, ponie­
waż sprawy na wschodzie wzięły tymczasem 
taki obrót, że nie można dłużej na nie 
? a my k a ć oczu. Trzeba zatem ramy dys­
kusji jaknajbardziej rozszerzyć, aby nic nie 
pozostawić na uboczu, co dla dalszego rozwo­
ju kresów wschodnich w interesie niemczyzny 
musi być omówionem.“

To jest dosyć jasne. Hakatyzm zbroi się do 
walnej rozprawy z rządem — ten sam haka- 
tyzm, który tak jaskrawo uwydatni! się codo- 
piero na głośnem zebraniu nauczycieli poznań­
skich. Nie łudźmy się: hakatyzm jest jeszcze 
potęgą. Czy p. Bethmann-llollweg się jej nie 
ulęknieT

■A

W sprawie zebrania nauczycieli poznań­
skich, na którem protestowano przeciwko 
wprowadzeniu języka polskiego do nauki re- 
łigji, przesyła jeden z uczestników, który za­
chował sobie widocznie sąd niezależny od ba­
ka ty stów, do tutejszych gazet niemieckich pi­
smo, w którem wywodzi, co następuje:

1) Nie dzielę wielkich onaw przed­
mówców co do oczekiwanego zaprowadze­
nia polskiej nauki religji.

2) Życzyłbym sobie, aby młodzież nie­
miecka na wschodzie w interesie gospo­
darczym miała możliwie wcześnie sposo­
bność nauczenia się po polsku.

• 3) Nie wierzę wcale w wyrównanie
przeciwieństw narodowych w prowincji, 
tak się tego spodziewają „po dałszem roz­
budowaniu miejscowego szkolnictwa ludo­
wego na dotychczasowych torach wypró­
bowanych“.
Pod listem powyższym podpisany jest p. 

S e y d e 11.

Zjazd Kół poselskich w Krakowie. W na­
stępstwie ostatnich uchwal Kola Polskiego wie­
deńskiego. odbędą się w najbliższych dniach 
obrady posłów polskich w Krakowie. Mianowi­
cie: Komisja parlamentarna Kola Polskiego od­
będzie swe posiedzenie 28. bm. po poi. w Kra­
kowie; plenarne posiedzenie wiedeńskiego Ko­
la Polskiego odbędzie sie w Krakowie 27. bm. 
po pol„ a plenarne posiedzenie Ko)a t e j mo­
wę go, również w Krakowie 28. bm. po pot. 
Na porządku obrad Koła sejmowego: stano­
wisko reprezentacji «roju w spra­
wie polskiej.^^ ------- —

jŻ J* s»‘

Pnesilenie w ministerstwie Ite Galicji.
Najnowsze telegramy s Wiednia donoszą, że w 
kolach poselskich uważają dymisję ministra 
dla Galtrji, wr. Bobrzyńskiego za rzecz pe­
wną. Istnieje zamiar powierzenia tego minis­
terstwa kierownikowi ministerjum a nie mini­
strowi.

Jako następcę po Dr. Dobrzyńskim wymie­
niają szefa sekcji w ministerstwie wyznań i o- 
światy, Dr, .Ćwiklińskiego, szefa sekcji w uuui-

tnerstwie skarbu Dr. Gałeckiego i radcę dworu 
w ministerstwie dla Galicji Dr. Juljusca T w a t 
dowskiego.

Wiadomości wojenne.
Komunikat niemiecki«

fWT’m'V1'' kwatera główna. 29. V. 
(WTB). Zachodnia widownia wojny: •. rn- 
powojsk księcia następcy tronu Rupprec.it». 
rod Arras wzmogła się znowu działalność bo­
jowa. Po.obu stronach Monchy zaatakowali 
anghcy wieczorem po krótkiem gwaltownem 
przygotowaniu dzialowem znacznemi siłami: 
odparto ich zupełnie. W nocy bvła działalność 
artyłerji między Acheville i Quéant nadzwy­
czaj ożywiona. T. brzaskiem dnia rozporząl się 
pat 1CJ Hnji najsilniejszy ogień huraganowy, po 
którym na południe od rzeki Scarpe nastąpi­
ły ataki angielskie.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Podczas gdy nad rzeką Aisne nie nastąpiła ża­
dna większa zmiana w sile ognia, wzrasta 
w Sznrnpnnji siła walki działowej. Znięte przez 
nas dnia J8. V. pozycje pod Braye utrzymano 
przeciw silnemu atakowi francuskiemu w ca­
łości.

W walce napowietrznej i w ogniu obron­
nym stracił nieprzyjaciel wczoraj 8 latawców.

Wschodnia widownia wojny: Nie o- 
sobliwego.

Front macedoński: Kilka ataków nieprzy­
jacielskich przeciw pozycjom na wzgórzach 
pod Kravicą (na wschód od Czemrl odparto 
8 ciężkiemi stratami dla nieprzyjaciela.

. „ Pierwszy glanerai . kwatermistrz:
ladendorfl.

Niemieckie doniesienia wieczorne.
Berlin, 19. V. (WTB.) W Szampanii po 

południu wzrastająca działalność artylerii. 
Poza tein na zachodzie i wschodzie nic oso­
bliwego.

B c r I i n. 20. V. wiccz. (WTB). Ataki an­
glików na południe od rzeki Scarpe- o których 
dziś rano donoszono, odnarto z cieźkiemi dla 
nich stratami. Pod I.nffauz nie miały powo­
dzenia francuskie ataki miejscowe.

Potyczka morska.
B er li n. 20. V. (WTB). Urzędowo dono­

szą: Dnia 20 maja rano wywiązała się przed 
fłandryjskiem wybrzeżem krótka potyczka 
straży przednich między niemieckiemi i fran- 
cuskiemi torpedowcami. Nieprzyjaciel ugo­
dzony został kilkakrotnie. Łodzie nasze wró­
ciły bez strat i szkód

Szef sztabu admiralicji.
Dotychczasowy wvnik wojny lodzi pod­

wodnych.
Berlin. 19. V. (WTB.) Urzędowo dono­

szą: Po ostateczncm stwierdzeniu zniszczono za 
pomocą zarządzeń wojennych państw central­
nych w miesiącu kwietniu ogółem 1 091 000 
pojemności okrętowej, w tern 822 tvs. ton okrę­
tów nieprzyjacielskich, a z tych 684 tys. ton 
angielskich. Z tego zatopiła 80 tvs. ton kxlż 
podwodna 35 pod dowództwem kapitana po­
rucznika Amaułda de Iji Periere. Od począt­
ku nieograniczonej wojnv łodzi podwodnych 
zatopiono ogółem 2772000 pojemności okręto­
wej z powodu zarządzeń wojennych państw 
centralnych, z tego 1707 000 ton angielskich.

Komunikaty austryjjackie.
Wiedeń, 19. V. (WTB). Wschodnia 

widownia wojny: W niektórych odcinkach 
frontu wywołała działalność artyłerji rosyj­
skiej nasz ogień odwetowy. Poza tem nic no­
wego.

Włoska widownia wojny: Wczorajszy 
7 dzień dziesiątej bitwy nad lżonemu był zno­
wu wypełniony gwałtownemi walkami. Na 
poludmo-zachod od Auzza zagnicżdzicni '.u aa 
lewym brzegu Izonca włosi daremnie usitowa • 
Ii rozszerzyć swe pozveje. Nasze łinje na 
wschód od przesmyku Blava-Salcano pozosta­
wały bezustannie w nieprzyjacielskim ogniu
działowym wszystkich kalibrów. Piechota wło­
ska której eieźkie straty wyrównuje się u po­
mocą sprowadzenia świeżych wojsk, sfcierowa- 
te na tej przestrzeni wysiłki swe przeważnie 
przeciw wzgórzom pod ł/odiee. do których kil­
kakrotnie przypuszczała szturm w gęstych ko­
lumnach. Kamy z tych szturmów złamał się 
krwawo dzięki bohaterskiej postawie obroń­
ców, popartych znakomicie przez artylerię 1 
biorących udział w walce lotników. Szczegól­
na pochwala należy się oddziałom pułku pie­
choty kassańskiemu Cesarza Wilhelma Ii. nr. 
34. pułkowi pospolitego ruszenia galicyjskiego 
nr. 32 pod dowództwem walecznego pułkow­
nika Pemera i c. i k. bataljonowi pospolitego 
ruszenia nr. 40. Na wschód od Gorycji usilo 
wali włosi ponownie przedrzeć się za pomocą,

podjętego bez przygotowania artyłerji ataku 
masowego. Wynik tej próby nie był inny iaż 
dnia (»przedniego. Pozycje nasze zatrz»«nxli-i 
śmy bez wyjątku; ożywione utarczki, które ml« 
bywały się w odcinku triu przez całą noc, ptJnr« 
niosły nam przeszło 15Ó jeńców, między niuu 2 
oficerów. Lotnicy nasi zestrzelili w wałre row 
powietrznej 2 latawce nieprzyjacielskie, irréel 
strącono pod Vertoibą za pomocą ognia Vara« 
omowego. Dotychczasowy wvnik wv,»etniajsj« 
cych już tydzień walk przeciw naszvm vate« 
cznyro wojskom nad Izoncem. składa się dla 
"lochów jedynie w rozszerzeniu ich pozycji 
przyczółkowej pod P!avą. wynoszącej załedwis 
2 km. w promieniu. Na obszarze Fliczu i PIoc« 
kenenu oraz w kiłku odcinkach frontu tyrol­
skiego wzrósł ogień dziahnvy po obu stronach' 
do znacznej siły. W południowym Tyrolu, pod 
Lagłii i na przełęczy Borcola wtargnęły nasza 
oddziały wywiadowcze do pozvcji niepr^yja« 
cielskicli i wzięły załogę do niewoli.

Południowo-wschodnia widow* 
nia wojnv. Nic nowego.

W i e d c ń. 20. V. (WTB). W schodnia 
i potudniowo-w'sebodnia widownia wojnyS 
Bez zmian.

Włoska widownia wojnv: Dziesiąte 
bitwa nnd Izoncem toçzv się w dalszvm eiam. 
Piechota włoska zachowywała się aż do g«dziu 
popohidniowveb dość bezczvnnte. Ten» swat« 
townieisza bvła nocą między Toimein i Gory« 
cja walka działowa. Na nółoornem -krzvdte 
tego odcinku zmusiło skoncentrowane działanie 
naszej artvlerji przyczepionego pod Auzza do 
lewego brzegu rzeki nieprzvjariela do rofoie'ia 
sie poza lzonco. Po godz. 3. no południu przy­
stąpiła piechota nieprzyjacielska pod Vodico 
ponownie do silnego ataku. Wvwiazalv się za« 
cipie walki z których ostatecznie po kiłkuco« 
dzłnnem zmaganiu się pierś o pierś wateezuę 
wojsko nasze wyszło zwycięsko. Nieprzyę 
jacicta zrzucono w kontrataku ze wzgórt 

»irałajni _,W tem samsposob rozbił «»ę na wscpod on borvi p ...... ,
tv po obu stronnrb ,.dołinv róż" atak włoski. 
Na pfaskowzgórznrh Karstu zabrał oddział 
szturmosw 3 oficerów i 30 ludzi z utwierdzeń 
nieprzyjacielskich.

Zastępca Stefa sztabo zienerałnego: 
von Hoefer. marszałek polny porucznik.

Komunikat rosyrakû
Petersburg. 20. V. ÇWTB). Na fron« 

cle zachodnim, rumuńskim i kaukaskim ogień 
piechoty i wywiady.

Komunikaty francuskie.
Paryż, 19. V. (WTB), Sprawozdanie 

piątkowe wieczorne: Dzień był stosunkowo 
spokojny, liez operacji piechoty. Chwilami
(irzerywnna walka działowa na większej ’zęści 
rontii. która była dość gwałtowna w okolicy 

na północ od Neuville, na Margivil, ku fermt< 
Moise i w odcinku góry Coiniket. ,

Sprawozdanie belgijskie. Noc bvla na ca« 
łym froncie spó jna. Jedvnie w okolicy Stc« 
ênstraate i Heiw. była w'alka artyłerji w ro« 
wach dość ożywiona. Wymiana ognia działo« 
wego w okolicy Dismuidćn i w odcinkach poi 
Drie Grachten i Stecnstraate.

Arro ja wschodnia. Miejscowe poty« 
ęzkl w okolicy Monastyru i w luka Czerny. 
Średnia działalność artvlerji.

Parvż. 20 V. (WTB.) Sprawozdanie so­
botnie popołudniowe: Wczoraj zaatakowali 
niemey pod koniec dnia po gwałtownej kano­
nadzie linie nasze w okolicy na północ - zachód 
od Brave, od Epine de Chevrignv aż do kanału 
rzeki Oi«e. Nasz ogień zaporoww i karabinów 
maszvnowvch złamał fale szturmowe, które me 
zdoiaîv dotrzeć do naszveh pozvcji z wyjątkien» 
jednego minktu na zachód od frontu ataku, 
gdzie kilka grup nieprzyjacielskich usadowiła 
sic w naszym rowie wysuniętym. Około 29 
łeńcow pozstało w rękach nuszveh. Na plasko- 
wzgórzu „(Lnlifomia“ utarczki za pomocą gra« 
natów ręcznych. Na potnoc zachód od Beiuu 
rozbiła się niemiecka próba ntaku. podczas któ­
rego posługiwano się płonącemi plvnami, prze­
ciw tnalvm posterunkom trnncuskiro na połu­
dnie od Lrttcv w ogniu naszym.

Sprawozdanie wieczorne: Działań pie« 
chotv nie bvîo. W ciągu dnia była walka dzia­
łowa chwilami gwałtowna (»rzy Chemin des 
Dames, w odcinku pod Boveiie l Burtebise i na 
płaskowzgórzu. .California“. Chwilami prze- 
nwanv ogtcu działowy na reszcie frontu. Pad« 
porucznik Dr b Four zestrzelił do dziś 9 tetsw« 
oów luemieckicjh a fełdwebeł Douchy 7.

Sprawozdanie belgijskie: Po ołm «tronad! 
walka działowa w okolicy Ramscapelle, pod 
DizmnWen i w kierunku domu przewoźnika.

Arraja wschodnia: Na froncie Strupiy za« 
atakowali bulgarzv po poważnem przvgoto« 
waniu dzialowem świeżo przez wojska angiel­
skie zdobyte pozycje, lecz został« odparci. Wy­
konany pod osłoną mgły przy jeziorze Prespa 
niespodziewany atak nieprzyjacielski rozhlf 
się. W tejże okolicy i pod Lłuuuicą wzięliśtujg 
dalszy rów.



Komtmilrały on^iefafe*©»
Londyn, 20. V. (WTB). Sprawozdanie 

piątkowe wieczorne: Działalność artylerji nie

rrzyjaciclskiej na pólnoco wschód od E pechy 
po obu brzegach rzeki Scarpe, Poza tętn nic 
osobliwego. Zestrzelono 2 latawce niemieckie 

i 2 balony. Z Daszych latawców zaginęło 5.
Londyn, 20. V. (WTB). Sprawozdanie 

kobotnic: Podjęliśmy w nocy ubiegłej na pół­
noco-wschód od Grussancourt skuteczna wy­
cieczkę i zabraliśmy jeńców i karabin maszy- 
howv. Nieprzyjacielskie przedsięwzięcia wy­
wiadowcze odparto na wschód od Loos, na 
północo-wschód od Armenlieres i na wscnód 
od Yprcs.

Armja pod S a 1 u ń s k ą: Gwałtowny 
kontratak nieprzyjaciela na nowe pozycje na- 
jj.ze nad Strum? odparto ze stratami. Lotnicy 
Basi rzcuałi ze skutkiem bomby na lotniska i 
Obóz pod Drasną.

Zatopiony transportowiec angielski z woj­
skiem.

Londyn, t9. V. (WTB.) Urzędowo dono- 
«Zą: Dnia 15. kwietnia lodź nieprzyjacielska 
zatopiła w wschodniej części Morza Śródziem­
nego angielski parowiec transportowy „Lame- 
ronia" (10903 fon) z wojskiem na pokładzie. 
Brak t oficera i I2S ludzi z transportu oraz 2 
ńficerów i 9 ludzi z załogi.

Londyn, 20. V. (WTB). Biuro Reutera 
donosi. źe „Cameron ja" została storpedowaną 
popołudniu przy spoko jnem morza. Łódź pod­
wodna była niewidoczną. Eksplozja nastąpił» 
olbrzymia. Dużo marynarzy i żołnierzy jest 
zabitych i rannych. Statek zatonął w 30 minu­
tach.

Zażegnany strajk maszynistów w AngtjL
Londyn. 20. V. (WTB.) Strajk maszyni­

stów, który przybrał był wielkie rozmiary i spo- 
Wodowal zastój w fabrykacji amunicji i prjV- 
borów wojskowych został wczoraj na konferen­
cji u prezesa ministrów zakończony.

Komuttśfcaf wfoslri.
' B z v m, ł9. V. (WTB.) Sprawozdanie so­
botnie: Na froncie julijskim odparliśmy nocą 
próby ataków na pozycję nasze na wzgórzu 592 
IVodfce)., Dnia tp. maja rano wojska nasze 
rozpoczęły energiczny atak dla zdobycia waż­
nego wzgórza 652 (Vodice), ostatniego ośrodka 
»poru nieprzyjacielskiego na północ od Monie 
Santo. Walka była ciężka i długa z powodu 
zaciętego oporu przeciwnika, popieranego 
przez liczną artvlerje wszelkich kalibrów, usta­
wioną w tylnych pozycjach. Posuwając się od 
skalv do skały, wypędzając oddziały nieprzyja­
cielski? z rowów i jam i niszcząc karabiny ma­
szynowe, piechota nasza wieczorem dotarła do 
linjt na grzbiecie wzgórza, o które toczyła się 
walka, i utrzymała się fam przeciw gwałtowne­
mu ogniowi skoncentrowanemu artylerji nie­
przyjacielskiej. Ujęliśmy 379 jeńców, w tern 
1& oficerów. Przez zdobycie kompleksu mię­
dzy górą Kuk a Vodice walczące w odcinku 
między Bodrcs i Lega wojska wywiązały się 
te swego zadania. Następnie wojska le cof­
nęły się znowu na prawy brzge łzonea bez 
przeszkód ze strony nieprzyjaciela. W okolicy 
la wschód od Gorycji utrzymaliśmy się przy 
Wszystkich naszych pozycjach przeciw bezu­
stannym ałafe«m ,„V' — .—»..„«unit« oil uraztgna i na wzgórzu 174 na pół­
noc od Tivoli szczególnie bvty gwałtowne. Ns 
Brazrte frontu aźd o morza nieustająca walka 
działowa. Baterje nieprzyjacielskie strzelały u- 
porczywte do Gorycji j innych miejscowości 
Samieszkalych.

Działalność napowietrzna była również sił- 
ha. Nasze eskadry lotnicze rzucały bomby na 
Pbozv nieprzyjacielskie na wschód od Canale i 
W kotlinie pod Gargaro (środkowy bieg i zon- 
ra). Wszystkie nasze latawce powróciły» skąd 
Wyruszyły. Zestrzelono 2 latawce nieprzyja­
cielskie. r

Komunikaty bułgarskie«
S o f j a. 19. V. (WTB). W luku Czerny to. 

ezyły się zacięte wałki. Po 6 dniowem potęż- 
nem przygotowaniu działowym od 11 maja 
podjął przeciwnik przed południem dwa ener­
giczne ataki, na odcinek niemiecki, które od-

Jarto całkowicie. Wałka szczególnie zacięta 
yła podczas drugiego ataku, w foku którego 
Wojska niemieckiego półtorej godziny wałczyły 

mężnie pierś o pierś z nieprzyjaeiełskiemi od­
działami piechoty, które wtargnęły były do ro­
wów naszych i które odparto z krwawemi stra­
tami. Przed rowami naliczono dotąd 12 set za­
bitych francuzów. Po ostalniem wypędzeniu 
francuzów z naszych rowów wysuniętych na 
południe od wsi Huma wojska nasze naliczyły 
następującą zdobycz: 100 zwykłych karabi­
nów. 26 karabinów szybkostrzelnych, przeszło 
& tys. kuł, przeszło 1000 bomb ręcznych i inny 
materjał.

Sof ja, 20. V. (WTB). Front macedoń­
ski. Po krwawej porażce I eiężkfeh strofach, 
jakie przeciwnicy nasi ponieśli od 6. do f? ma­
ja. była dziś działalność bojowa stosunkowo 
słabsza. Na całym froncie In i owdzie ogień 
działowy, który tylko miejscami był baiaztej 
ożywiony.

Wi nowego rzgfla 
rosylsMem.

Petersburg, 19. V. (WTB.) Pet. Ag. 
Teł. Rząd Tymcz. w nowym swym składzie o* 
głosił następujące oświadczenie: Nowo stwo­
rzony i przedstawicielami demokracji rewolu­
cyjnej wzmocniony Rząd Tymcz. oświadcza, 
te energicznie urzeczywistni idee wolności, 
równości i braterstwa pod których sztandarem 
Zrodziła się wielka rewolucja rosyjska. Jedność 
Rządy Tymcz. opiera się na następujących 
podstawach przyszłej jego działalności: W to 
lityce zagranicznej odrzuca Rząd Tymcz. w 
Zgodzie z całym narodem wszelką myśl o po­
koju odrębnym i wytknął sobie otwarcie jako 
cel przywrócenie powszechnego pokoju, który 
nie zmierza ani do panowania nad fnnemi na­
rodami. ani do zabierania ich dóbr narodo­
wych. ani do zabierania gwałtem obcych tery- 
torjów, a więc pokój bez aneksji i beż odszko-

ifowaff na podstawie prawa decydowania naro^ ,
rów o swych losach. W siłncin przekonaniu, 
że usunięcie rządu carskiego w Bosji i wzmoc­
nienie zasad demokratycznych w polityce we­
wnętrznej i zewnętrznej stworzyły dla demo­
kratów sprzymierzonych nowe usiłowania 
około uzyskania trwałego pokoju i braterstwa 
ludów, Rząd Tymcz. przedsięwezmie kroki, 
ażeby przygotować okład ze sprzymierzeńcami 
na podstawie oświadczenia z 9. kwietnia. 
Przekonany o tern, że klęska Rosji i jej sprzy­
mierzeńców byłaby nictyłko źródłem najwięk­
szego nieszczęścia dla narodu, lecz opóźniłaby 
allx> uniemożliwiałaby także zawarcie pokoju 
światowego na wymienionych powyże j podsta­
wach, Rząd Tymcz. jest przekonany, że rewo­
lucyjna armja Rosji nie pozwoli, by wojska 
niemieckie zniszczvrv naszych zachodnich sprzv 

mierzeńców, by następnie całą siłą swego oręża 
rzucić się na nas. Wzmocnienie podstaw de­
mokratyzowania armji i wzmocnienie jej siły 
militarnej lak w ataku jak w defensywie sta­
nowić będzie najważniejsze zadania Rządu 
tymcz.

Rząd Tymcz. zwalczać będzie energicznie 
i niezłomnie gospodarczy nierząd kraju. U- 
rządzi on planowy nadzór rządu i kół społecz­
nych nad produkcją, przewozem, wymianą i 
podziałem produktów i w razie potrzeby przy­
stąpi także do organizacji produkcji. Zarzą­
dzenia dla zupełnej ochrony pracy rozwijać się 
będzie w dalszym ciągu energicznie.

Kwest ja podziału gruntów między robot­
ników porost,-'nie dla zgromadzenia konstytu­
cyjnego, Rząd Tymcz. zapoczątkuje prace 
wstępne i poczvni wsze'kie potrzebne kroki «- 
żeby zabezpieczyć możliwie jak największą 
produkcję potrzebnego dla kraju zboża i ure­
gulować uprawę roli w interesie gospodarki 
społecznej i klasy robotniczej.

W zamiarze stopniowego przekształcenia 
gospodarki finansowej na podstawie demokra­
tycznej Rząd Tymcz. poświęci specjalną uwa­
gę zwiększonemu opodatkowaniu klas posia­
dających (podatek spadkowy, oil nadzwyczaj­
nych. zvsków wojennych, posiadania tld.j

Prace dla zaprowadzenia i wzmocnienia 
organów demokratycznych samorządu toczyć 
się będą w dalszym ciągu z wszelką wytrwa­
łością i szybkością. Rząd Tymcz. oprócz tego 
wszystkie wysiłki skieruje na to, bv jak najprę­
dzej zwołać do Petersburga zgromadzenie kon­
stytucyjne.

Rząd Tymcz, wytknąwszy sobie energicz­
ne urzeczywistnienie powyższego planu pracy, 
jest możliwą nod warunkiem iiroetne- 
wtenczas jest możliwą pod warunkiem zupełne­
go i nieograniczonego zaufania całego narodu 
rewolucyjnego i możliwości wykonywania isto­
tnego całej pełni władzy, która dla utwierdze­
nia zdobyczy rewolucji i późniejszego jej roz­
woju tak bardzo jest potrzebna. Zwracając się 
do wszystkich obywateli w stanowczym i usil­
nym apelu do podtrzymania jednolitości wła­
dzy. urzeczywistnionej przez Rząd Tymcz., oś­
wiadcza on, że dla dobra ojczyzny poczyni jak 
najbardziej stanowcze zarządzenia przeciw 
wszelkim próbom kontrewolueji oraz przeciw 
nielegalnym, za pomocą gwałtu i anarcbji do­
konanym czvnom, które wvwoluia rozk "d w 
kraju i przygotowują teren dla kontrrcwołucH. 
Rząd Tymcz. sądzi, że na tej drodze dozna ii-
ncrgiczneco oonarci» ze cimn,.---- 3—atd-
.jin oroga jest woiność Rosji.

, Następują podpisy prezesa ministrów księ­
cia Lwowa i wszystkich innych ministrów.

Zmiany w dyplomacji rosyjskiej.
Berlin, 20. V. Według rozmaitych pism 

Sazonow nie ma udać sie jako ambasador (to 
Londynu, ponieważ uchodzi za zbyt wielkiego 
zwolennika celów wojennych koalicji. Z łych 
samych powodów zostanie prawdopodobnie 
odwołany Izwakki z Paryża.

Dalsza nominacja ministrów.
Petersburg, 20. V. (WTB). Książę 

Szachowskoj mianowany został ministrem po­
mocy publicznej (przypuszczalnie tyle co dla 
spraw społecznych i filantropijnych — przvp. 
red.). Wydział żywnościowy przekazano mini­
strowi finansów Szyngarewowi.

Rada robotnicza wyraża zaufanie nowenna 
rządowi.

Petersburg, 20. V. (WTB). Rada de­
legatów robotników i żołnierzy powzięła na po­
siedzeniu płenamera prawie jednomyślnie u - 
chwałę, wyrażającą wotum zaufania nowemu 
rządowi. Ministrowie, którzy przybyli na po­
siedzenie, bvli przedmiotem żywych owacji.

Dążenia separatystyczne Ukraińców.
Kopenhaga. 19. V. (WTB.) „Beri. Tł- 

dende" donosi z Petersburga: „Raboczaja Gaze­
ta“ ostrzega w artykule wstępnym przed dąże­
niami separatystvcznemi Ukraińców i pisze: 
Nadchodzą niepokojące wieści z Ukrainy. Sa­
dząc po sprawozdaniu fcomistrzv Rady robot­
ników, są dążenia narodowo-federalistvczne 
bardzo silne. Zmierzają one do całkowitego 
oderwania się od Rosji i zwołanie niezależnego 
narodowego zgromadzenia konstytucyjnego.

Wojna z Amerykg.
Bandura« i zrywają «tesunk!

z Niemcami
W a s z y n g t o n. 20. V. (Teł. pryw). Re­

publiki Honduras i Nicaragua zerwały stosun­
ki dyplomatyczne z Niemcami.

Obie te republiki leżą w Ameryce środko­
wej-

Pizygotoma da tworzenia armii 
w Ameryce.

W9«tyngton, 20. V. (WTB). Wilson 
wydał odezwę, przewidującą powszechne za­
pisywanie się do służby wojskowej na dz»eń 5 
czerwca, i mówi: Jak pozostali w domu rol­
nicy i robotnicy nie mniejszą tworzą cześć ar­
mji, jak służący pod sztandarami woj-nnemi. 
tak, też musi być w Ameryce. Naród musi sta­
nowić jednolity front przeciw wspólnemu wro­
gowi.

Kongres poczynił przygotowania do po­
dzielania narodu na klasy, ażeby każdego po­
stawić na miejscu, na którem najlepiej przy­
służyć się może dobru publicznemu.

fórffTi
Berl in. 20. V. Jak słychać z ainervkań 

skich kół marynarki, przybędzie do jesieni ZM 
amerykańskich kontmurkowców do Łmop/,

Rekwizycja miedzi z dachów kolcMnych 
we Lwowie. Z rozporządzenia władz dokona­
no we Lwowie zdjęcia blachy miedziansi z ka­
tedry ormiańskiej, oraz z gmachu teatru miej­
skiego. Obecnie są w toku roboty na ko^reię 
OO. Bernardynów. Zdejmuje się mianowicie 
bardzo grubą b'acftę miedzianą z da;hu nad 
główną nawą kościelną | pokrywa się równo­
cześnie prowizorycznie iupkiem z podtdadcm a- 
py. Z tej samej świątyni będą jeszcze zdjęte da­
chy miedziane nad nawami bocznemu W naj­
bliższej przysz'ości odbędzie się zdejmowrme 
biachy z dachu kośeio’a archikatedra’nego. Ma­
teria! top&u na pokrycie prowizoryczne Jtż 
zwieziono. — Dachy miedziane na gma:hacn 
państwowych i bankach prywatnych w Wiedniu 
dotąd nienaruszone.

*»5t
O ślązk Cieszyński. Z Jaworza piszą ¿0 

„Piasta": Niemcy na Sąizku nie próżnują. 
Chcąc zapebiedz przyłączeniu Siazka cieszyń­
skiego do Oałicj}, wzywają swych naaszycie'!. 
Jako agitatorów. W gminie .lawcrzu naiczycei1 
szkoły ..ScbirfyerehKi" przeprowadzając porę­
czone mu przez gminę wpisy zasiewów, równo­
cześnie podsuwa nieświadomej ce'6w ludności 
po’.«kiej do podpisu protest przeciw nrzyfcjcic- 
niu Siazka do Galicji. Protest ten mą być wnie 
słony do Parlamentu .

Znana partja odszezepiefeów polskości na 
S'ązko. grupująca się koto pisma „S’ązak“ z oo- 
s’em K o ź d o n i e m na czele, rozpoczęła gwał­
towną kampanię przeciwko ewentualnemu po- 
łączenin Siązka z Galicją. W tym ce’u roze- 
sła‘i „Sląizakowcy" do wszystkich gmin dla zże­
rania podpisów dwa memoriały, jeden przezna­
czony d'a rządu krajowego w Opawie, drugi Ra 
ministerstwa soraw wewnętrznych. Mamurj1- 
fy te mają być odsyłane przez gminy Jo oos>a 
Kożdonia, który zajmie się już dakszem ich zu­
żytkowaniem.

Podobne w treści, zawierają one takie 
zwroty:

„Nie chcerny nic wiedzieć o przyłączenia 
części kraju rodzinnego do Galicji. Tak, jak 
przodkowie nasi od wieków byk śązakami I 
wiernymi synami Austrii, tak l my. i dzieci nasze 
pozostać chcerny ślązakami t austryjakamt 
Przyłączenie nas do Galicji dotknąćby musiato 
nafboteśnieł wieroooodćańcre nasze .przekona­
nia 1 uczucia. Przeciwko podobnym dążnościom
wnosbny uroczysty ? stanowczy protest. Praw­
dziwy ślązak patryjota anstryjacki czegoś rodo 
bnego żądać nie może. My/sążacy, nie może­
my przypuszczać, żeby rząd anstryjacki choć­
by na chwilę mó«l podobne dążności poważnie 
traktować. Zresztą wnosimy protest gloś.iy i 
jak najdosadniejszy przeciw ciągłemu miesza­
nin stę galicyjduego Kola Polskiego w sprawy 
śląskie“.

Oczywiście, memor}a’y kożdodntowców nie 
mogą znaleźć oddźwńęku wśród '«dn polskie-co 
na ś'ązku. Należy jednak zwrócić uwagę — 
Pisze „Dziennik Cieszyński" — na sposób, w 
jaki zbierają ..ślązakowcy" podpisy na <wę pro. 
testy. Zewsząd donoszą nam. źe dzłetą się 
wszędzie ogromne nadużycia. Doskonalej spo­
sobności dostarczają w tym względzie spisy 
zboża 5 ziermfaków. Tym. którzy odma-rziają 
podpisów, grozi się naciśnięciem śruby prtv re­
kwizycjach. biedakom odmawia się śro>lkó v 
żywności. Przv znanej zaeżnośt; ekonomi­
cznej ludności polskiej od wiekiej własności 
ziemskiej i kapitału obcego można wydusić ty­
siące protestów, które potem Kożdoń ogłosi, po­
wiadając, że Jest to glos ludności śląskiej.

Wiadomości DOlityezne.
Sprawca zamachu na Słnergkha skazany na 

śmierć.
W I e d e A, 20. V. (WTB). W toczącym się 

od kilku dni procesie socjalisty Dr. Arlłcra o 
zabójstwo a ust rv jar kiego prezesa ministrów 
hr. Stoergkha sąd po przesłuchaniu ’.imych 
Świadków zasięgnął opinii rzeczoznawców, w 
której powiedziano, że Adler zawsze bvl raczej 
teoretykiem niż politykiem praktycznym, że 
Adler niewątpliwie objawia ciężkie obciążenie 
dziedziczne tak ze strony ojca jak matki.

W rodzinie oskarżonego w pięciu gienera- 
ęjarh bvlo na im niej U wypadków zamrocze­
nia umysłu, lecz o jakiem wvraźnem zamro­
czeniu u oskarżonego mówić nie można.

Opinja konkluduje, że oskarżony jest czło­
wiekiem nsvchooafveznie obciążonym, stóry 
czvn swój spełnił pod wpływem ehorobł»wes© 
stann depresji i wzburzenia. Tłumaczy się on 
raczej psychiczną osobowością Adlera i zewnę- 
trznemi stosunkami. Adler jest fanats^kiem I 
rozwój ten powstał prawdopodobnie pod wpły­
wem ciężkiego psychopatycznego obciążenia.

Po mowach obrońców i prokuratora za­
brał jeszcze głos oskarżony, pocz.em sąd o© »a- 
radzle. trwającej kwadrans. wvdńS wyrok, ska­
zujący Adlera na śmierć za zwykłe morder- 
stwo. Co do motywów czynu przyjął sad jako 
prawdziwe podane przez oskarżonego fakty.

Opinja rzeczoznawców nie pozostawia ia 
dnej wątpliwości co do odpowiedzialności js- 
karżonego. Obrońca zaznaczył, że zachowuje 
sobie czas do namysłu celem zaskarżenia wy­
roku.

Ze świata.
Wybuch w fabryce etern.

Kol on ja, 20. V, (WTB). „Keoln, Ztg,”

>v 1’oisiłori wybuch iteiu, ctOreg«? ofiarą padłu 
•0 IndzL Oprócz posatwły rany 4 robo^
lnice.

Stłsakt i pokwitowania.
— • Do kasy Tow. koloni} wakac. • słacf 

sanitarnych „Steła" wpłynęło w ciągu dabzypjś 
zamiast przyjęcia dzieci na wakacje i jako dat* 
fcj nadzwyczajne: hr. Tyszkiewiczowi z Ociąź# 
509 mk. Hr. Zygmunt Kurnatowski z Gościcszy« 
na 200 mk. Biegańska z Lukowa 100 mk. Dzię­
kując uprzejmie za powyższe dary, przyjmujemy, 
łaskawe dalsze ofiary z wdzięcznością 1 prosi*, 
n.y o nie serdeczne.

Bolesław Ziętkiewicz. skarbnik’.
Nowa td. nr. 7-8. (Bazarl >

_* Ku uczczeniu 80 rocznicy urodzin BU, 
Władysława Jerzykiewirza złożył Bank ”ans 
dlowv w Poznaniu mk. 1000 na rzecz Komitetu.^

Komitet niesienia pomocy w Królestw»# 
Boiskiem.

WiadMisści nititeowt i bbIoczm.,
Poznań dnia 21-go maja 1917.

Kalcedart Dzi ś:Wiktora, Konstantyna.
Przeslawa b’.

Jutro: Heleny Kr, Marcyana, 
Wisława

Wschód słońca Dziś: 3 58 zachód: 755 
jutro: 2.57 7.57

Wschód księżyca. Dziś: 3 ’3 w 8,59
jutro: 4,28 „ 9,56

— • NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przyjmują stciadbi redakcje 
pisną polskich, banki polskie oraz Pomitet 
niesienia pomocy w Królestwie Polskiem 
w Poznaniu przy ni. Teatralnej 2.

— ♦ Przepowiednia pogody beri, stacji ‘JUM'. 
teorologicznej na wtorek 22. bm.: przeważnie 
pogodnie, sucho, przymrozek na noc, w dzień 
nieco cieplej.

OSOBISTE.
— f śp. Ludwik Hojnacki. Śmierć strasz^ 

ne święci swe żniwo, wyrywając z otoczenia 
naszego coraz to nowe ofiary. Oto dowiaduje-» 
my się, źe nocy dzisiejszej zmarł nagle śp. bu-» 
dwik Hojnacki, współredaktor »Dziennika 
Poznańskiego». Do ostatniej chwili zdrów i 
czynny na swem stanowisku, niedzieli wczoraj-» 
szej był jeszcze mvśłi najlepszej, nie przeczuć 
wając ani na chwilę, że dziś już oczy zamknie 
na wieki.

śp. Ludwik Hojnacki urodził się w r. 1859 
w Poznaniu. Zrazu poświęciwszy się sztuce 
drukarskiej, jako młodzieniec 19-letni wstąpił 
do »Dziennika Poznańskiego», gdzie niebawem 
przeszedł do redakcji, obejmują? dział wiailn* 
mości miejscowych i lokalnych, w którym pra-> 
cowal aż do ostatniej chwili swego żywota. 
Zmarły był czynny również w szeregu owa=< 
rzystw naszych i cieszył się dużo popularnością 
i sympatjami.

Osieroconej rodzinie śp. Hojnackiego za* 
sylamy na tej drodze wyrazy szczerego współ* 
czucia.

KRONIKA MIEISCOWA.

— * Teatr Polski w Ogrodzie Potockiego 
w Poznaniu.

Wę wtorek dla wzrastającego powodze­
nia raz jeszcze „Szalonv pomvsl" krntocbwila 
2e śpiewami i tańcami W. Bobowskiego.

Początek przedstawień punktualnie O go- 
irfnie 7H.

Bilety wcześniej nabywać można w księ­
garni p. M Niemierkiewicza plac Wilhe'mow* 
ski 3. od eod? 8—12 f od 3—5

— * W sprawie tajnego zebrań a wszech» 
niemców. o którego rozwiązania donosiliśmy za 
„Dziennikiem Berlińskiem". otrzymujemy wia­
domość, że owo zebranie tfe odbyło się w Per­
mie. lecz że chodziło o zebranie zachodnio-pru» 

skich ws’ech’femców w Lubawie.
— ” Niedzielne wycieczki do Puszczykowa 

i miejsc innveb uniemożliwił brak komunika­
cji kolejowej. Stvszv się skargi liczne, ^e W 
Berlinie pozwalają sobie na kilkadziesiąt po­
ciągów do Werderu a Poznaniowi nawet jo» 
dnego skąpią pociągu nadzwyczajnego. I'vbh 
czasem trzeba było wymyślić innv cel wyciecz«- 
ki, bo przy tak wspaniałej pogodzie jak wczo­
rajsza trudno było pozostać w domu. Wieha 
wybrało sobie Dołinę świętojańską. Rzeczywi­
ście rudny to zakątek. Idąc przez miasteczko, 
widzi człowiek domki stare, o ciekawej budo­
wie. takie swojskie, o pułapie nizkim. okienkach 
małych, sienią przedzielone na dwie części, al­
bo dworki podmiejskie z kolumnami o wejś­
cia. Choć niema tam dźwigów (liftu) ogrzewa­
nia centralnego oraz innveh ulepszeń techniki,

j jednak rzuca sic człowiekowi różnica w oczy 
miedzy domkami ten»» a pudlami ogromnymi 3 
cegły, szkła i żelaza. Te domki skromne zroś­
nięte są jakoś z całością, dostosowane do 0.0- 
czenla. natomiast modne chałupy sterczą na-» 
pjemi ścianami, dachami obrzvdliwemi z 
zieleni pięknej, rażąc oko nieprzyjemnie. Kto 
umie patrzeć, przynosi z przechadzki takiej 
wiele nauk. I Młodzieży szczegół»’« przydałoby 
się zwiedzanie pamiątek starego Poznania, za­
pomnianego. za nadającego się. W ten sposób 
nawiązuje się do tradycji świetnej nbieelvrh 
wieków. To też w przyszłe wolne dni i święta 
dalej na odgrzebywanie pamiątek polskich.

—• Ze sportu. Niedzielne zawody w piłkę 
nożną miedzy drueiemi drużynami klanów 
snortowveh „Warta" a „Posnania" zakończyły 
się rezultatem 4 : 1 bramki na korzyść „War­
ty". Zawody IV. druzvnv „Warty" z 11. dru­
żyną „Minerwy" nie odhvlv się z powodu nie­
stawienia sie drożyny ..Minerwv". W Gnieźnie 
rozegrane zawody pierwszej drużyny ,,Ste..i” 
z drugą drużyną „Unji“ z Poznania zakończo­
no rezultatem 9 : 5 aa korzyść „Unji".



“ Te sportu. Niedzielne zawody w pił­
kę nożną pierwszych drużyn klubów sorto­
wych „Posnan ja" i 3Jeutscher Sportvcrcin" za 
końrófr się rezohateih 3 : 2 bramek na kótz/sć 
0Posnanii . Zawody rozegrane między II. dru- 
żyną „Posnanji’ a łi(?) drużyną „Warty" 
Wypadły 4 : I bramek na korzyść ostatniego 
towarzystwa.
.. Znaleziono zfoły zegareczek z wisior­
kiem w sobotę wieczorem o godz. f na Kapo - 
ptorze. Zgłosić można się przv ul. Cesarza 
.Wilhelma (Jeżyce) 28 u p. Nowaka.

dyfckcll kolejowej. Che;c oszczędzić 
przykrości, a może I kar porządkowych. fier- 
»ym podróżnym przypominają z strony miaro­
dajnej. że konduktorom surowo nakazano rewi- 
dować przedział. czy aby podróżni nie zabte- 
ww ze sobą zbyt wiele paczek do wagami za­
pychając niemi nietyifeo kosz nad giową i miej- 
•cc pod słodzeniem, ale nawet ławki, przezna­
czone da innych. Konduktorzy mają nakaz nad­
mierne pakunki kazać odstawić do wagonu z ba­
gażem. Pozafem biletowi również mata /atrry- 
8»ywać osoby, któreby zamierzały wejść na Pe­
łen. uginając się pod deżarem Hcznvch robolów.

Przypomina się również, że w razie nrze- 
pełnienia nie wolno nikomu bez upoważnienia 
konduktora siadać do klasy wyższe! chyba że
ibce zapłacić różnic«.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
Gniezna. (Ze »porta). Zawody w 

piłkę nożną, rozegrane w niedzielę ubiegłą mię­
dzy pierwszą drużyną tutejszego klubu spor­
towego „Stella" a drugą drużvną poznańskiego 
klubu sportowego „lin ja" wypadły na korzyść 
Unji rezultatem 0 : 5 bramek.

— (Rewizje u rzeźników). Poicie 
słoniny i szynki liczne obłożyła policja hitej- 
sza aresztem, dokonawszy rewizji domowej u 
kilku rzeźników. Towar ten rzeźnicy podobno 
Wbrew przepisom zamierzali wysłać do innych 
miast. Rozprawy sądowe wykażą, jak się rzecz 
miała,

— (Żołnierz włamywaczem). Do 
§°;afn.* * R- K- wkradł się onegdaj w nocy zło­
dziei jakiś, ale przeszkodzono mu na ezas. Są­
siad p. K. posłyszał szmer i zawołał policjanta, 
i którym poszli ująć złodzieja. Przytem wy­
kazała się zacięta walka, w toku której powy­
bijano szvby. Złodziej ostatecznie umknął, ałe 
na miejscu pozostał pas z bagnetem, co chyba 
przyczm! sie do wyśledzenia złodzieja.

— * Zbąszyń. (Z stosunków para­
fialnych.) W odpowiedzi na koresponden- 
rję, zamieszczoną przed kilkunastu dniami pod 
łym nagłówkiem, otrzymujemy z innej strony 
następujące wyjaśnienie:

Prawdą jest, że ks. prób. Beyer głosił „na- 
Bkę przy pomocy tablicy i kredy", ale była to 
Sauka katechizmowa z dziećmi, którym nie tłu­
maczono ..wartości zegara", lecz prawdy reli­
gijne. o niepewności godziny śmierci i o po­
trzebie czujności sumienia: dla uzmysłowienia 
i uprzystępnienia dzieciom tych prawd użył ks.

Jroboszcz przykładu zegara. Prawdą jest, że z 
aplicy św Krzyża ..usunięty został krucyfiks 
tndownv", ale został usunięty dlaego, że zasta­

wiał piękną „Pietę", która się oddawna na oł­
tarzu znajduje i został przeniesiony na miejsce 
haszczytniejsze, bo na ołtarz biczowania Pana 
Jezusa w środku kościoła lak. iż teraz wszyst­
kim wiernym w kościele jest widoczny. Praw­
ią jest, że ks. proboszcz co niedzielę i ćo święto 
wprawia „uroczyste nabożeństwo żałobne za- 
pz po sumie", ale polega ono na lem. że ks. pro 
tao- — ...

AllldllYVfl

pocieszeniu strapionych rodzin. Prawdą 
fest. że. niestety kościółek św. Mikołaja na cmen 
jaizu jpszcze „ruiną*, pomimo iż paraf ja zło- 
Ż>la już kilka tysięcy marek na jego odnowie­
nie. ale pieniądze na usilne życzenie parafjan i 
Ba wyraźną ich uchwalą zużyto na wybudowa­
nie wiele potrzebniejszego domu katolickiego 
W którym odprawiają się rozmaite zebrania pa 
kafjalne i odbywa się także nauka katechizmo­
wa dla dzieci.

Prawdą jest wreszcie, że od dłuższego cza­
su. choć nie „prawie od roku", dziatki w „wio­
sce rodzinnej , .robotnika z Westfalii" nie mia­
ły nauki przygotowawczej do sakramentów 
świętych: przyczyna jest la, że ks. prohoszcz od 
początku wojny dla wygody dzieci i dla wygo­
dy rodziców, którzy potrzebują pomocy star­
szych dzieci, urządził w dwuch wsiach, najwię­
cej od kościoła parafialnego odległych — (prze 
szło 7 wzal. 10 km.) osobna naukę na miejscu; 
przez ostatnią zaś zimę dla braku koni i dla 
nadzwyczajnie złych dróg ksiądz proboszcz nie 
mógł wcześniej. |ak dopiero od Wielkiej Nocy 
do tych miejscowości jechać celem rozpoczęcia 
BaukŁ r

— * Pełorta. (Straszne niestczęś- 
eie.) Robotnicy Cieciora i Tomaszewski, zato- 
jdnieni w cukrowni tutejszej. dostali się pom’«- 
dzy dwa wagony, które ich tgnioPy. Cieciora 
tanarł w domu chorych św. Józefa skutkiem od. 
blesionvch ran.

— • Berlin. (Bank w łóżku.) Kiedy ?© ta. 
«zie z początkiem wojny nrzadzlli ran na banki. 
Iw obawie nieuzasadnionej o pieniądze złożone 
Wówczas to pewna rodzina, mieszkająca w<y 
Reinickendorferstr. 79 wycofa’a cały swój ma­
jątek w sumie 2000 mk. oszczędzony przez Jta- 
Kie lata pracy z odmówieniem sobie wszeTt'e] 
Rrzyjemacścl. Pieniądze wycofane z banko 
•chowała małżonka praed złodziejami pomiędzy 
Sprężyny materac», i od czasu do czasu zaga­
dała, czy Jeszcze są na miejsca. W tych ćn:ach 
tftów zajrzała w zwykłe mejsce i i przerażenia 
Wdwie nie skona ’a. Pieniędzy nie było wypa­
liły t przez nieuwagę zabrane ze śmieciam’ spo­
czywały w Śmietniku. Kobie,ć!na;zaa ąrmowa- 
b cały dom 1 wszyscy mieszkańcy feoctętl rę-

kamj rozkopywać śmieci szukając kosztowne?
zguby. iccz niestety bezskutecznie. Wialnię 
Podczas gorączkowego ©oszukiwania pieniędzy 
przybiegło czteroletnie dziecko współlokatorki 
izeczonego domu opowiadając matce swej, roz­
drapującej śmieci, że od pewnej pani przechodzą­
ce! ulicą dosta’a 10 fenygów za obrazki, które 
zna azla w śmietniku. Daisze dochodzenia wy­
kazały. że dziecko owo znalazło było dwie ty. 
siącmarkówki w śmietniku f bawiło się niemi 
Przed domem. Pewna nieuczciwa kobiafa „oć- 
knpłla" ohrazfc; za 10 fen. Pogoń za złodziejką 
była bezskuteczną.

(Wy padek z marmoladą). W »abry- 
će konserw w Poczdamie nalewały dwie 17 let­
nie robotni« wrzącą marmeiadę do drewniane­
go kubła, który wskntek niewytrzymałuści pęki 
a cała ciecz po ała się na nogi dziewczyn. Na 
ich przeraźliwy krzyk przybiegli współpracow­
nicy na pomoc, lecz poparzenia były tak zna­
czne. że musiano ofiary wypadku odwieźć do 
szpitala.
. i.”’ GI»wire. (Rozgościł #ię\ 

doktora J., pełniącego służbę w poło, zamknęła 
mieszkanie swe i wyjechała do todziny. bo cóż 
ma począć kobieta samotna w próżnem mie­
szkaniu? Smutne tylko myśli przychodzą, i 
? ,,sVcha z tęsknoty za kochaną osoba.
Rzadko tvlko zaglądała pani J. do mieszkania 
swego w Gliwicach, aby przekonać się. czy 
wszystko w porządku. Razu pewnego, przy­
bywszy po długiej niebytnośeł do Gliwic za­
stała w mieszkaniu w kącie ukrvtą jakąś „ta-, 
mę" wystrojoną w suknie, wyjęte z szaf. Bliż­
sze oględziny wykazały, że „dama" bv| ślusarz 
Skowronek, który od tygodnia jadł, pil i wyle­
giwał się w buduarach pani doktorowej, a nare 
szne wvp!oszonv w przebraniu zamierzał um­
knąć Sad skazał gościa nieproszonego na 6 
tygodni więzienia.

2 DALSZYCH STRON. 
Rozstrzelanie H. Kempnera. Wniesio­

ną przez obrońcę Stanisława Kempnera. zabój­
cy Ferensówny w Warszawie prośbę o ułaska­
wienie gienerał-gubernatora odrzucił.

Na skutek tego w piątek rano wykonano 
wyrok śmierci przez rozstrzelanie.

Obwieszczenie urzędowe o wykonanym 
wyroku brzmi:

Z mocy wyroku c. n. sądu okręgowego w 
Warszawie dnia 3 kwietnia 1917 roku uczeń 
szkoły dramatycznej Edward Stanisław Kem 
pner z Warszawy za zabójstwo popełnione z 
premedytacją dnia 3 lutego 1917 roku na oso­
bie artystki dramatycznej Ireny Ferensówny, 
skazany został na śmierć.

Wyrok wykonano dziś o godz. 7 min. 05 
rano przez rozstrzelanie.

Pierwszy prokurator państwowy Sachse.
& Warszawa, 18 maja 1917 roku.

Przed wykonaniem wyroku zawiadomiono 
matkę skazańca o odrzuceniu prośby o ułaska­
wienie i pozwolono jej na widzenie się z sy­
nem w ciągu godziny.

Kempner przed śmiercią, gdy otrzymał za­
wiadomienie, że prośba jego o ułaskawienie to- 
stala odrzucona a wyrok musi być wykonany, 
złożył oświadczenie, w którena przyznał -ię da 
zamordowania Ferensówny.

— * Spóźnione echo rewolucji 1905 r. Z 
Kielc donoszą do pism krakowskich: Wspom­
nienia 1995 roku odżyły w naszem mieście zgo­
ła niespodziewanie. P. Blaszczyk, człowiek 
porządny, jedyny w Kielcach czapnik chrześci­
janin, otrzymał wyrok śmierci, który w dosl »- 
wnem brzmieniu, zachowując ortografję orygi­
nału przytaczamy:

„Panie Blaszczyk! Posilamy Panu wyrok 
masz Pan wijechacz z Kielc ze wszystkim w 
przeciągu tygodnia, bo jak Pan nie wyjedże, 
to zastrzegamy Pana, że czeka Pana kuła w 
leb żebyś po śmierczi nie żałował tak rożpo- 
rządżyla nasza Partya".

—• Oszust w wielkim stylu. Niedawno do­
niósł telegram z Lugano, źe w Rzymie został a- 
resztowany Luca Cortese. jeden z niezwykłych 
oszustów o popędach artystycznych. Cortese 
— Jak Pisze „Frankfurter Zeitimg** — ciernia! 
widocznie na manję wielkości. Z tego powoiu 
przedewszystkient usiłował obracać się w ko­
łach 'iteratów t artystów f założył przed kilku­
nastu laty pismo tearalne ..Thyrsus", kóre. mi­
mo wojny, wychodziło dotąd w szacie nadzwy­
czajnie bogatej. Patronował temu pismo swo­
jego czasu D'Annunzio. W ostatnich czasach 
rozmyślał Cortese nad odrodzeniem teatru wło­
skiego i w tym cel» nabył szereg zespołów te­
atralnych, znanych także za granica Wioch. 
Równocześnie nabył Cortese prawo wystawia­
nia na scenach włoskich sztuk wybitnych auto- 
rów obcych. Wszystko to pochłonęło znaczne 
samy pieniężne.

Prywatne życie Jego by’o także bardzo ko- 
sztowne. Znane były Jego uczty W Neapoa. na 
które zapraszał autorów, artystów f arystokra­
ci. Na Jednę z takich uczt sprowadził z Medjo. 
term tancerkę, której, jako honorarium, wręczył 
5000 lirów, składając równocześnie taką jamą 
kwotę na „Czerwony Krzyż". Trzy arystokra- 
tkl rzymskie, które raczyły przybyć na ocztę, 
dostały upominki, wartości 80.000 lirów.

Wreszcie po’icja raczę'a wglądać w to ży­
cie. sądząc, że Cortese czerpie ogromne fun­
dusze ze szpiegostwa. Zadanie biło ułatwio­
ne. gdyż Cortese załatwiał wszystką za oomccą 
teegramów. Policja stwierdziła, że Cortese po- 
dnił się na wielka skalę kupnem okrętów i dosfa-

wam¡ wojemtend. Ate i Te ogromne ?nS?!a n!e 
wystarcza’y. więc Córtese chwycił <pę oszu­
stwa. Przypadkowo zapoznał się Cortese z 
mieszkańcem małego miasteczka pod Medja- 
łanem, który był zupełnie podobnym do wiel­
kiego przemysłowca, nazwiskiem Diotto. w Tu. 
rynle » miał podobne nazwisko, a mianowicie 
Pintto. Z tym sobowtórem mi jonera Diatta ti­
dal się Cortese do jednego z banków w Rzy­
mie i na jego poręczenie otrzymał pożyczkę 
w kwocie 1 % miijona lirów. Oszustwo rychło 
wyszło na jaw j Cortese powędrował do wię­
zienia. Śledztwo wjdtazalo. że Córtese dopu- 
^C'\,s.ię łRnych jeszcze oszustw na ręczną sumę 
6 miljonów lirów. Z powodu dostaw wojrnnych 
są wp ątane w tę sprawę osobistości polityczne, 
z«iś m msterstwo wojny dlatego, żc Córtese znaj­
dował się w spisie oficerów, chociaż w wojsku 
nigdy nie służy!

SKRZYNKA DO USTOW.
JT” ’

■— Ant Mat: Dziękujemy za serdeczny 
list, który ucieszył nas szczerze. Wypadkom, o 
jakich w liście mowa, trudno dzisiaj zapobiegać. 
Jest to smutne ale o rzetelnej naprawie Pomyś­
leć będzie można dopiero po wojnie. (K.ł

— A. E. K a r t: Leon Czarliński. poseł Jo 
Par*amentib w Toruń « (Thorn W.-Pr.) f.K)

, ” 'w K. Za nadesłane nam książe­
czki uprzejmie dziękujemy. (X).

— L. Ad. w K. Za otrzymane uwagi dzię­
kujemy; hasła te tak łatwo w czvn się wpro­
wadzić nie dadzą. Sprawa uprzemysłowienia 
kraju jest zadaniem, zaleźnem od bardzo wielu 
czynników zewnętrznych, a nie tvlko od dobrej 
woli. W każdymi razie odebrane uwagi prze­
słaliśmy autorowi artykułu. (K).

— P. Ig. O. Herne. Dziękujemy za kore­
spondencję, której z przyczyn od nas niezależ­
nych zamieścić nie możemy. Nie omieszkamy 
jednak przy sposobności skorzystać z uwag 
nad zaniedbaniem wychowania młodzieży.

Dziwi nas twierdzenie, źe Sokoła w Bo­
chum niema, bo sami bvlismv w Bochum na 
ćwiczeniach Sokola w 1913 roku. Może tylko 
podczas wojny zawieszono towarzystwo?

W końcu eheernv Pana pocieszyć. ,:e to 
ehvba przejściowe bolączki, bo po wojnie 
będzie ehvba możność powrotu do kraju, edzie 
sposobności do pracy będzie dość na enK w 
bandln i przemyśle. Z tej możności powinni —• 
o ile się da — skorzystać wszvscv. (K.)

RUCH W TOWARZYSTWACH.
<— Tow. śpiewu „Harmonia" na św. Łaza- 

rzo. W środę dnia 23. bm. o godz. poi do 9. wie­
czorem wspólna lekcja śpiewu. Uprasza się o 
pópktuaine przybycie. Zarząd.

Zebranie Koła Towarzyskiego Ręko­
dzielników w Poznaniu odbędzie się w wtorek 
dnia 22 maja wieczorem o godz. 8 na ssii p. 
Świtalskiego przy ul. Podgórnej 13. Na porzą­
dki obrad odczyt. Zarząd.

— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. 
Przemysłowców na Wildzie odbędzie się w 
przyszły wtorek 22 bin. o godz. pół do 9 wie­
czorem w lokalu posiedzeń u p. Szymańskiego 
przy Strumykowej 37. Na porządku obrad bę­
dzie sprawozdanie z 1914. 1915 i 1916 roku. Od 
trzech lat towarzystwo zawiesiło wszelką czyn­
ność, przyszłe walne zebranie będzie zatem 
pierws2em po tak długim czasie. To leż zby­
teczne jest nawoływanie członków o przybycie, 
sądzimy źe każdy odczuwa potrzebę okreśłe- 
śłenia wspólnego pewnych wytycznych dia 
przemysłowców na przyszłość. Zaraz.e»n bę­
dzie trzeba pomyśleć o godnem uczczeniu 25- 
łecia towarzystwa naszego, które obchodzić bę­
dziemy 11 czerwca br. Uchwały, iakie walne 
zebranie poweźmie, będą prawomocne b»z 
względu na liczbę członków przybyłych. Za­
rząd. len. hlaszyński, prezes. K. Poradzewski. 
sekretarz.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy.
Wielka kwatera główna, 21. V.

(WTB). Z a c hod n i a widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia następcy tronu Rupprecl.lx 
Wczorajsze ataki anglików podjęte zostały po 
obu stronach drogi Arras-Cambrai na cz-“n- 
kości frontu 12 km. Gdzie udało się nieprzy-

Ï'icielskim wojskom szturmującym między rae- 
ą Scarpe i rzeczką Sensée wy aść z ’ch ro­

wów, strzaskano je w naszym ogniu miażdżą­
cym. Nieprzyjaciela, który na wschód od Cro- 
Lśilles wtargnął do naszej łinji. odrzuciły ener­
gicznie wykonane kontrataki. Po południu, 
wieczorem i nocą między Fontaines i Bulle- 
court kilkakrotnie ponawiane ataki miały ten 
sam los. Utrzymaliśmy się przy naszych po­
zycjach z wyjątkiem jednego zupełnie poroz- 
strzelanego rowu, który oddaliśmy planowo 
przeciwnikowi.

Grupa wojsk niemieckiego nastęncy tronu.
Podczas gdy pod Laffauz francuskie ataki 
mie jscowe pozostały bez skutku, udało się gre- 
nadvjerom zachodńiopruskim pod Braye ora* 
wojskom bawarskim pod Cemay i na rachód 
od fermy pod Hurtebise poprawić pozycje syre 
za pomo-ą zajęcia pozycji nieprzyjacielskich i 
«trzymać się przy zdobyczy przeciw nieprzyja­
cielskim próbom odbkia.

azej siły.
Po potndpiu francuz? ruszyli do silnego a- 

Liku na wyżyny na północ od drogi Prunay-St.

górę Klir.ojsą na p «I Uoror^.U
len; znajduj, my *i„ na t-ófcio.-nvrh stokach wy 
iyn. O posiada»:« mnych wierzchołków walka 
się toczy ze zmienncin szrzęś-ienn 
pierwotnie z>«obyte sukcesy wydarliśmy frau- 
cuior» w szybkim kontrataku. Stare pożyci 
znajdują się lulaj w naszych ręku. Ataki nif 
przyjacielskie, fioncwione wieczorem, odparlló- 
my w linjach odzyskanych. \

Krwawe straty nieprzyjaciół i wczoraj ano 
wu b>|y znaczne. Nieprzy jaciel stracił wcauaá 
14 samolotow.

Wschodnia widownia wojny: Poloże< 
nie bez zmiany. (
* • froncie .macedońskim ograniczyła sta 

dzia nin««: bojowa do tu i ówdzie żywego og< 
nu artylerji J °

Komunikaty francuskie.
Paryż, 2!. 5 (W. T. B.) Sprawi

w #Łłr n/5dx.l®L’le Popołudniowa: 
W okolicy Chemin des Dames walka dzia* 
Iowa pod koniec nocy na całym »roncie od 
La Bovelle-Cemy-Hurtebise przybrała char»* 
kler bardzo gwałtowny. Nieprzyjacielska próba 
ataku na wysunięty klin pod La Rovelle od­
parta została z łatwością. Na północ* wschód 
od młyna pod Lalfaux umożliwiła nam mata 
operacja zajęcie kilku części rowów. W Sżam 
panji rozbity się dwa nieprzyjacielskie napady 
niespodziewane w okolicy na północ od Mer 
nił-Les Hurbus. Z reszty frontu nic nowego

Sprawozdanie wieczorne: Piz, 
Chemin des Dames działalność ariyierji nie­
przyjacielskiej, która od wczoraj północy byh 
bardzo gwałtowna, wzrosła jeszcze od Hurt»* 
bise aż do okolicy na północ od Sancy( 
Niemcy ostrzeliwali pozycje nasze ogniem hu­
raganowym za pomccą granatów wielkokam­
browych. napełnionych gazami trującemi. Lect 
dzięki przygotowaniom z naszej strony zamaik 
przygotowany atak ogólny na większej częścią 
naszego frontu. Nagromadzone do ataku wojska 
niemieckie nie zdołały wyjść z swych rowów* 
Także w rozmaitych miejscach, guzie zbbiyM 
się do naszych łinji. rozwinęły się gwałtowna 
walki, które zakończyły się na naszą korzyść. 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie straty z powodu 
naszego ognia zaoorowego i naszych kontr­
ataków. Usadowił on się tylko w iednem. 
z naszych utwierdzeń wysuniętych na północ«’ 
wschód od Cerny na froncie ca. 200 metrów.y 
Poza tem wszędzie utrzymaliśmy się przy na­
szych pozycjach. Na reszcie frontu chwilami, 
walki działowe z przerwami.

Wyciąg wygranych
30. etągnieni. 8. H. 9. pnukiei patadn.-niemleddkl 

(236 królew-ko-iiraftbej) loterii Masowej, 
Cjąpnienie a 19 iaa>a 1917.

Na kaićy- obym»»» anner lauUy dwie równe wy-
trawa, i to no iedn« aa lasy « równych omne- 

raeh w «ha eddtiałanh w I. i II ]
(Bn rwanejt.) (Prcadrak wahroniooy.)

ąnaćpałoćDiawyto pećły hty poaal 
S«ó aż.

» SnriaM n uteee » trato iwoar 
íwe7sU<WiaM ** M°° M S3™ ^raHI

M Oewime« n MM » «151 «544 M4M 390>S
Í428S 36570 30034 45OO3 4538» <7235 «0437 63000 
«9103 »7500 »603« 00043 100002 10236$ 104933 11416« 
31793« 13430« 1330?« 141S63 36401« 367037 36778« 
354060 36S643 376034 398T85 322994

330 Ucwiane cu 3000 M 43»4 »491 6541 8201 
31333 37379 34258 33590 36841 37379 37621 4833« 
43021 46348 62051 87530 66800 68932 69762 7738« 
79508 80488 83876 64373 »9043 «1048 108717 11387» 
121288 124834 130518 135043 135636 139934 15301»
153237 157088 162147 162347 104013 164303 17009»
173195 176905 178577 179798 152997 133829 18429«
100427 101033 191308 191798 195581 196287 20737«
209444 212429 215610 316799 999731 223874 22549»
230164 230338

»0 Gewiaaa en 600 K 1T64 2173 603« 771«
9321 0442 9863 11274 15920 18337 13678 2091»
95325 15559 30611 32753 35567 87310 37613 4068»
41773 42395 4242« 44344 -4822 45031 49616 C184t
62493 63010 64156 64306 64896 66044 66590 6749»
67800 68669 68739 $9095 «3603 64631 64973 8714»
»3683 75438 78136 78577 »6696 76343 77029 7891»
»9744 82168 82414 84516 89983 «2231 92899 0402»
84320 9828$ 110229 11343» 130246 134220 14093»
141383 144399 145576 145S4B 146818 149126 1514«
151931 165299 156611 180288 160813 184803 16507»
165079 16899» 168971 1725(3 173338 176771 17579»
181740 189023 190518 191750 196104 198274 19732»
198750 199476 300734 201467 203887 208981 20946»
»09488 213733 216917 218984 117064 218469 31948»
#38390 339578 381408 331*58 38341« 332768

W «tasawrá ąopohfatewya paAy )»ty peaal 
Żto tok.

• «3ewlMW aa 26000 H »3891 1636S4 î6791 i
« U,w »M w «000 U 11*346 132104 14983«
»8 Uew.aaa aa »0M M 4848 »747 «068 Mdi

S»«4 34789 3669» 36031 38037 43996 4364« «076» 
•1SM »385« «118« M4to 10408« 105002 10937« IM16« 
31MT« 34739» 1S3SO3 184487 37W7« 1T5M7 18601» 
251451 153773 19606» M11M 313260 31CMS 31T143 
S1M71 321434 233380 33027« 331656

IW Oew aaa aa 10M U 4741 «33» 111« »54«
#65» 24960 >231» 33953 350»« 35594 385» 420M
424» 43291 44354 <M9«1 4534» 51548 64»70 «514»
MIT« 58373 59085 M75» 68088 T3»«f »472» 7806»
f««M »8714 8463« 89138 «148» 282314 103413 11035» 
3238» 213318 114888 UW»« 231614 121880 1331»»
28533» 188870 180788 133421 13715« 3408» 14786»
348344 160231 151438 253958 155903 15144» 18873»
28895» 1M2C» 153543 2031» 90476» 107M1 36958»
81106» 313633 114803 318150 230584 32105» 33184»
832858 333980 23346» 3336M 3341M »24471 33763»
88676» 331633

204 U««;aaa aa 60» W 20» »16 84» 1306 454» 
•266 »477 10603 13343 1371« 31689 26374 >762» 
8935» 83892 343M 9SM5 37112 38463 40173 43912
41362 46101 SO034 53133 83733 65875 58181 66444
«8748 607M 80580 »7» «93» »082« »7009 »868#
»9356 80922 «3049 53048 8S428 638C9 84123 «4168
8800« «801« «3580 «533» IC0M9 102871 10305»
28388» 11M81 114991 118329 124300 124441 13499»
135529 138106 »4241 1343» 14217« 143244 14307»,
243424 14489« 145908 1466» 1487M 1*2644 184783
1564M 18265« 183486 163434 17063« I7096S 17834»
1TB784 183612 183993 198688 189894 191810 10248»
158840 196840 297579 205934 209358 311329 21360»
8U350 368333 3333M 335348 236698 831138 833968



Dzisiaj w nocy o godz. 121/« zwarł nagle na par 
chańszy i najlepszy mąż, nasz dobry ojciec i syn ś. p.

w 58. roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24. b. m. po południu o godz. 5. 

z domu żałoby ul. Gorzka 38, Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 9. rano 
w kościele bożego Ciała.

W dężfctai smutku pogrążeni

i żona z dziećmi i matka.
Poznań, dnia 21. 5. 1917. «łowisk.

Świadectwo 7-k'arow&, Of. 6087
Biuro Unjra w Warsaawie
Wierzbowa ar. 7. d a W. B.

Poszukujemy

poleca we wielkim wyborze

Beratungsstelle 
fflr Geschlechtskranke in Posen

€

Na majątek w Pros, Zaobod. 
eszuknję na dtntsra tata hipoteki

Dziś w nocy o godz. 2. zmarła, opatrzona łulkafeotnte iw, 
Sakramentami, nasza babka i prababka ś. p.

Hohen aoilernstrasee Br*. 9,
(Dienitgebäude der LaadesFcrälcherungsanstatt).

Sprecketaaden
för Frauen jeden Montag troa 6*/« big 7lf, Uhr abends, 
ihr Männer tedea Fr-dtae toi« 3’/. bis ?*/. Ubr abends, 
¿enthebe Beraten« keakewlo« und streng wertrauHah 

fuer alle Personen, d e der versieheroasaiifl chtieea Bevö keru«« na? 
gehören oder nabeMehen, Reisekosten werden erstattet, ebenso 
entgangener Arbeitswert! enst Kranke fcöunen kostenfreies Ueil« 
vertabrea durch Fachärzte oder in Ileitaastalteffl erhalten.

Posen, den 1!. Mai 1817. <811

Der Vorstand
der Landesversictiprungsanstatt Posen.

z Błażków

Barbara Paluchowska
zaraz po laudsiiateie wynosz 234300 
mk, Oferty g wykluczeniem posre 
dnietna upr. sw do eksp. Kuriera 
Pozo, pod ar. 4945.

Do większego handlu żelaza nap 
rrowiocji poszukuje się taras leb 
później

w 81. roku życia.
Pogrzeb odprawi się w czwartek o godz. 10. przed południem 

w Któł. Wierzchucinie.
Czcigodnych Kontratrów prosi o memento josa

w imieniu ciężko strapionej rodziny

Ks. Bolesław Paluchowski.
Król. Wierzchucin, dnia 21. maja 1917.

Zakład dentystyczny

Kazimiera Janusz
Poznań,pl.WiIhelffi8WSki 8.—Tel. 1195.

W niedzielę, 20. majabr. powołał Pan Bóg 
do grona Swych aniołków naszego najukochań­
szego synka i wnuka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23. k m. 
o godz. 4. po południu z domu żałoby, ulica 
Zielona 3. 5077

W ciężkim smutku pogrążeni

Ml I Ludwika z Miholzóy 
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Jakubowscy. >

Wobec zgonu naszego ś. p. Ojca dozna­
liśmy ze wszech stron tyle wzruszających, a 
ko'ących ból serdeczny objawów współczucia 
OTaz uznania dla Zgasłego, że niepodobna nam 
wyrazić każdemu z osobna głębokich uczuć 
wdzięczności.

Składamy więc na tej drodze Najprzewiw- 
iebniejszym Ks. Ks. Arcybiskupowi i Bisku­
powi. Duchowieństwu. Ks.Prob. Kozierowskiemu 
Zarządowi Tow. Przyjaciół Nauk i Wydziału

Adamostwo Karwowscy
z dziećmi»

Ul. Berlińska 8 
2*3 pokoi na biura 
ł-pokojowe mieszkanie 
2-6-pokojowe mieszkanie
z wszelkiemi prsyalileżaoiciatni do 
wynajęcia, Szczegółów udzieli

Cohn, a(, Biemarka I.

woinreo od waiskowoS-ji ewentl
inwalidy wojskowego.

Oferty z iiodauiern pensji upra- 
3C» się do ekspedycji Knrjera Po- 
soafiskiepo pod nr. 49S7.

Krńlewtak w gredaim wieku
postukuje' i ’

nkanna
cnaląea fcwiążłtowoAó ara» 
keewleeecyznc poszukuje 
miejsca na wsi lub na piowtacji 

Łask, zehwzenia do efe«(iedycji 
Kunera Pozn. nod nr 5G30.

Nioiejszem uwiadamiam, 
ie z skiadtomch 8 maja 
w skłaizie Pr my W. Stęoz- 
niewaki. ul. Nowa fi, ręta 
winek, najwięksu ozęSć 
„1501 parskórzanych 
rpkawiczsk" w roboto. 
13, mais z powrotem 
«dekretem. 501*

Złodziei «chwytano.

W. Stęczniewski.

ees tytko w IV. rewirze policjr* 
nym. bot obiadów. . Łask, zgłusz, 
»»nr. do pfeAuód. Kurjera Poza 
nd ar 5084,

dładzws::^.
= ŁÓŻKA =
dla dorad. po mk.16.50,22.50.27. - 
i angielskie w wielkim wyborze, do 
starcza tak długo jak zapas firma 
Zż$łk$e wieź A Kidtoikiewio 

Poznań, ul. Nowa 8. 4698

Felczer
biegły w swym zawodzie i wolny 
d wojskowoSoi, nieżonaty, potrze­

bny uraz ,w. Sanaterjum

Ucznia
anszuk. zaraz Sł. SłyrpozyAskl, 
»934 ul. Fryderykowska Ił 
zakład fryziersti i orać wiórowych.

jest najtepnsym

wartz “ä?
iBrralao) załóż. 1871

ucznia
z leitszem wyksstołee&teos do tfre- 
gierji.

Zgłoszenia przyjmr,»«* okap. Kur­
iera Poza. pod tir. 4953.

kręcone, sprężynowe o 3 wałkach 
i cienieniu dziesięciu ceutnarón, 
z ktoryoh bielizna jbz prasowana 
wychodzi, dostarcza firma 470.
Zięthiewioz A Mmeikieeric»

Poznań, ut Nowa 8.

z lepsz. rodź, potrzebny zaraz 
do składu kół i automobili. 
W. Wentzel, Ostrów.

Panienka
nieoka katoliczka z lepszego domu 
z dobre® wychowaniem ś wy­
kształceń, oragn e przrjąd miesce 
elew ki na wal, aby etę mogła 
wyuczyć takie gospodarstwa do­
mowego. Łask, zgłosi, du ekaped 
Kunera Pozo, pod nr. 5043.

Sarcedaże |

Dobra ;
w aioUoy Środy 137 ®órg gmeure 
lierai 627 eaystegu dootioda grun­
towane, T«My wao budynkt, 4 komę. 
29 sztuk byd*n- U Hńt. • rułke- 
witym arartnym mwarrtnraam z 
mrarąew tlipotekMW, Mt ataut «ii 
hel« j«a uny wpMb 2fi-90«ya 
mk. M 10» W mk. m cpnedu

ł-'ffi mórg a ruaitywoemł budynkami 
2 komę, 8 wołów, 3 ówłuia, a cał­
kowitym martwym IawuoUra»« 
a pewnenu hmotekamt łS2OJmk 
land-iiafu po <•/». 5068

Bliższych wtadomoM udzieti 

A» Baumgartnery \

Poznań, (4. Saiiieżyński 2a. .«

W WIELKIM WYBORZE PO NIZKICH CENACH

POLECA.

A. KOSZEWSKI, SKŁAD ŻEAAZA
ULICA NOWA NR. 3. 49*6

władająca («prawn e językiem polskim i niemieckim,.która ukoftozytft 
sura hacdl, nisze także na maszynie, poszukuje mie aca początk.

Kupiec
wolny od woi8io«o*ci z branżt 
gardę toby poszukuje miejsc» 
w składzie bław-tow na i»rowiae]i 
za mniejszem wynagrodzeniem.

Łask. zgłoszenia do ek.nedyeji 
Kuriera Poza, jiod nr. 503*. I

Łask. oleny orzsimuie eksned. Kur) Pozo pod nr. 5000.

Mlodyczlowiek
z branży kotoatatnej, wie i delika­
tesów, wolny zupełnie od wojsko- 
wożci, poszukuje zaraz od-iowtedote)

posady
tylko w Poznaniu. Zgłosi, nor de 
ekspel. Kurj. Poza, n. nr. 4929.

Potrzebny zaraz

biegły w swym zawodzie. Zgłoszenia do ekspedycji 
Kurjera Poznańskiego pod nr. 5083.

Poszukuję od i. łipca r, b. £f»H*

znającej «ę na dobrej kuchu - 
(samodzietoem gotowaniu) i wszei) 
kich innych pracach do 2. osób 

Zgłoszenia z ixxianiero tasług i 
ndirsem Świadectw ¡irzyimuje 
B. Jaeeohkowe, Chełmno 

Cuim a. W, Ul. Wodna 1». .

Agronom
« wykształcenie® akademickiem i praktyką w pierwazych gospoda«* 
stwarh Księstwa. mtody, wolny od wojsk., ooazuk. od t. 7. Ink nóżmej

administracji samodzielnej także dzierżawy admini- 
sirawinei M z ka'iicla. JÄÄTiÄL ~

posz. posady jako książkowy lub podróżujmy
Łask, zgłoszenia do ekspedycji Kurjera pod nr. 4993»

tk kajieekS
ataaj • low. krarkiab,

posady

Rolnik w Janóweu«
Odpisy śwtadedw wraz z życiorysem i pw 

warunków priyjrouje Zarząd Rotniha w janówa

Letnisko Młodzieży Kopieokief
Udzielam lękał* pry

na mandolinie 
i skrzypcach.

Odzie? w-itinże oksped. ■V‘ęó»’t 
(■oh nr. 4994.

w Puszczykowie 
ma do wynajęcia kilka pokoi

ewU. z kuchOiq.
Informacji udzieli <Mt

B. Adamczewski, Poznań, ul. Wiihehnowska IX
Telefonu nr*. 5242.
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Dodatek do mimera IIÆ« Kui*feB*a Poznańskiego
Poznaii, wtorek dnu 22 mai« 191?.

Uczczenie twórcy
AHaaii nAtalrhl 

nHiiflsu ruieni i
Stary polski Lwów, tak tradycyjnie wrażli- 

iwy zawsze na to, co dzieje sic pod hasłem Oj­
czyzny i dla icj dobra dał św eżo znów» wyraz 
gorącym swym uczuciom patryjotycznym i wiel­
kim tęsknotom chwili... Uczynił to w uroczystej 
akademii, urządzonej przez „Kasyno i Koło liter, 
artystyczne- w hołdz e obywatelskiej i narodo­
wej zasłudze proł. Eugienjusza Romera, twór­
cy atlasu całej Polski. W uroczystości tej wzię­
ły udział zastępy uczonych i duchowieństwa, 
przedstawiciele instytucji, szerok ch sfer obywa­
telskich i młodzieży akadcnfckicj.

Akademię zagaił prezes Dr. Aleksander 
V o r e 1 scrdecznem przemówień ero, w którem 
dawszy ogólny pogląd na znaczenie i ważno« 
„Atlasu Polski", zwłaszcza w dobie obecnej, tak 
dalej mówił: Wpatrując się w te karty „Atlasu", 
przedstawiającego nam j dzieje narodu naszego 
od pierwszego rozboru aż do chwili obecnej i 
rozsiedlenie pod względem językowym i wyzna­
niowym ludności na wszystkich ziemiach Poltfd, 
rozprzestrzenien e własności wielkiej i włościań­
skiej, postępy w dziedzinie rolnictwa, wydoby­
wania skarbów przyrody, przemysł», a także 
przejawy kultury duchowei a nawet oszczęd­
ności ludowej, — przychodzi się do przeświad­
czenia. że n e tylko sluszncm jest zdanie mini­
stra pruskiego Steina, wypo-w edziane jeszcze w 
g. 1806 ¡ż „Polska przez gwałty obcych upadła 
sie iako ciało martwe, ale jako organizm rozwi­
jający się w ca lei pełń “. ale także i to, że ta ży­
wotność narodu naszego utrzymała się do chwili 
obecnej. Z kart tego „Atlasu", naprawdę pol­
skiego, bo obejmującego wszystkie ziemie pol­
skie. bije ku nam taki duch ożywczy, że zapo­
mina s:ę o klęskach teraźniejszych, o ruinie wsi, 
dworów i miast, o unoszących się oparach krwi 
i dymu dział, a w sercach rozkwita jedynie słod­
ka pewność, że skoro Polska, mimo przeszło 
stuletniej n ewoli. nie zginęła, to i przy dzisiej­
szym powiewie zdrowego prądu wolność' naro­
dów a Przy naszej odporności, zginąć nie może, 
odrodzić się musi.

W dalszym ciągu przemów-enJa podkreśl i 
mówca dwie zasługi prof. Romera: krzepienie 
sił narodu j umacnianie jego w ary w ciężk'ch 
chwilach, a tern samem potęgowanie energji do 
dalszej pracy nad zbliżające»» się odrodzen’em 
ojczyzny — a powtóre ogrom pracy i w edzy, 
włożony w to wszechstronne dzieło nauki pol­
skiej. ktć»e stać się musi nie tylko jednem z pod­
stawowych orzy organizowaniu państwa pol­
skiego, ale także i przy następnej skutecznej 
®raev nad lego rozwojem.

Po wyrażeń u czet i hołdu wielkiemu oby- 
watełowi i twórcy „Atlasu Polski" dr. Romero- 
Wł. jako też lego współpracownikom, — zwróci! 
się mówca z gorącemi wyrazami uznania l po-

Szkice z wybrzeża.
VHÏ.

Jedyność*) Oksywia.**)
Jedynem jest u nas Oksywie. Niema dro­

giej wsi. któraby na takiem przyiądkowem. nad- 
morskiem wzgórzu tuż nad urwiskami z duma 
8»ę rozsiadła, drugiego kościoła, którego dzwon 
by dźwięki swoje z takiej wyniosłości i n? zo­
rane nota i na morskie fa'e rozlewał, drugiego 
•mcnlarza. którego mogły by w takiej jasnoś­
ci i ciszy, na takiej górzeJ tak blizko morza śni­
ły. —

* . *
Bez wątpienia, może dla świata piękniejsze 

Włoskie rybackie wsie z cichemi pin ja ni i i lau-
rowemi. gaja.mj na przybrzeżnych skałach: mo­
że wdzięczniejsza słoweńska wiosczyna s pa- 
ehnącemi cyktamnami i wygrzewająccmi się 
jaszczurkami w dolinie a krwistym różanecz­
nikiem przy białych śniegach: może urodziwsza 
Sabaudzka wioska przy ciemnych smrekach o 
Stóp zimnego lodowca; dla nas jednak, chociaż 
»ftie ma tu" — jak w tej podhahfciei wsi Ja»» 
Kasprowicza — ..nic szczególnego, żadnych tu 
rowów świata“.*’*) pozostanie najpiękniejsze»»

Oksywie. Zaćmić je może naturalnie 
wdzięk takiej szozegónie umifowauej wsL bod 
każda mi’ość krasi ukochane rysy, lob urok wsi 
Sfeczonej te wspomnieniami młodości, choćby ta 
wieś »sadowiła się na Jak stół gładkiej, hczdrze- 
Waej. pustej, hezurocznej na pozór kujawskiej 
równinie, Fk zecie ż S’owacki. który „widział gó­
ry z marmuru i góry z p’om'enfa“. ąąd?ll ..«aj- 
Wckniejsza z krajów jedne maleńka wieś pełną 
łbezaiów. pełna lak lasnvcb* — Praw Ja. boru 
Sosnowego przy Oksywiu niema, sadów gęs­
tych mato: kiedyś jednak wypieścimy wieś; zie- 

sosenki na nagich zboczach iej wzgórz po­
rosną a białe dworki z ogrodami obsiędą iej oo- 
dnóźe — ku odpoczynkowi znużonych umysłów 
*Ą»z. Bądź co bądź tak roz'eg'ego szafiru nie- 
®s, tak nieskończonej zieleni morskich toni i tak 
ia’ikich oparnych pół i wzgórz, łąk i lasów w
Ktoef naszej wsi nie zobaczymy.

Kościół widnv i z kraju i od morza zdała jak
*sden. Jastarnski wśród wsi na płaskich nias- 
fcsch schowany: także i swarzewski na lekVtj 
Wko wvn’osfHci. we wsi drzewami zakrytej, 
nad wikicin tylko panuje, majestatyczniejsza

*) patrz u MiViaia Reva.
**) l'atrx B Chizino*-ki —- „Na ła«tnbskim hraegu". 

*“ B.Śląski Mateiiaty i i»zsczvnb“ iŁ d. ktr, Sekuła — 
““ Gesrhichte de» »rixes l’utzig nu.,,,

***) -£«%& afeagłch” 1U.

I
dz ękj do dr. Franciszka Stefczyka. zasłużonego 
dyrektora Patronatu spółek oszczędności i poży­
czek. który nie tylko dał poniekąd inicjatywę 
t do tego wvdąętSjCjw{U j spetftjj narodowy 
czyn ofiarny, użyczając na ten ce! z utworzone­
go przez się funduszu dla polsk ch ceiów kultu­
ralnych przeszło 40 000 kor. a uczynił to, jak 
zwykł zawsze, jedynie w poczucia ważności 
chwili | doniosłości sprawy.

Następnie przemów ł prof. Dr. Stanisław 
Pawłowski, który w sposób następujący 
omówił znaczenie dzieła prof. Romera ze stano­
wiska nauki i czynu obywatelskiego.

Przyzwyczajeni jesteśmy raczej górnych 1 
gorących słów słuchać o Poi sec, n ż rozpatry­
wać grozę cyfr zimnych, wróżących niekiedy 
smutek. Wołimy również patrzeć raczej na ma­
lowidła bogatych w ponęty polskich krajo­
brazów, aniżeli pogłębiać się w najszczególow. 
sze ch opisy. Jeżeli nie w czem innem, to w 
tern przyzwyczajeniu naszem szukać należy 
źródła metody kartograficznej, którei użył w 
swoim atlasie prof. Romer. Oieografczno-sta- 
tystyciny atlas Polski — to zbiór map. mapek i 
rysunków. z których każdy ma nie tylko uczyć, 
lecz także oko bawić, dać pewną sumę wrażeń 
o Polsce, utrwal ć jei obraz jak najgłębiej w du­
szy. Powiedział jeden z wybitnych kartogra­
fów współczesnych, że karta jest n'e tylko wy. 
nkiem wiedzy i techniki, lecz także wynik em 
sztuki. Jest więc dziełem bliźn aczcm, z jednej 
strony technicznej j naukowej wprawy, z dru­
giej strony tworem sztuki, której nauka posłu­
żyła do osiągnięcia doskonałej formy.

Pojmując w ęc kartografię jako sztukę, a- 
przystępniajacą w wysokim stopniu ogarnięcie 
umysłem najzawilszych problemów gieografji i 
statystyki zarazem, stworzył prof. Romer wła- 
c wie szereg malowideł, artystycznych cacek 
niekiedy, których mowa jest zwykle dwojaka, 
mowa barw i mowa ukrytych za niemi, alg nie 
wybijających s ę na plan pierwszy cyfr. W tem 
właśnie leży owego statystycznego atlasu Pol­
ski zaleta, że przemawia do czytelnia barwa­
mi i barwami ilustruje zjawisko natury i kultury 
Polsk.

Barwy zaś są różne, to niebieskie, to hrn- 
natne i wogóle rozmaite, ale zawsze przecho­
dzące w siebie i zlewające sic w jedną całość. 
Każda z nich jest symbolem jakiegoś zjaw ska 
fizycznego lub antronogieograficznego. a odcie­
nie jei — to stopnie większej lab mniejszej inten- 
sywnośc‘owego zjawiska. Maksimum inten­
sywności wyrażone zwykle kolorem brunatnym 
— to jakby wyspy i kontynenty, minima inten­
sywności. oddane kolorem niebiesk m — to jak­
by morza i jeziora, owe wyspy oblewające. 
Wyspy i kontynenty — to nasze plusy, morza i 
jeziora — nasze minusy.

Na mapach gieograficzno-stałystycznych 
Romera niema przeskoków i nagłych orzezrw w 
obrębe zjawisk tam przedstawionych, tak jak 
niema łych przeskoków w rzeczyw słości. Rze­
czywistość nie zna podobnych załamań. Lago.

zresztą tam od niego krzyżacka pucka fa­
ra; oksywski za to wysoko nad morzem kró­
luje. On też, a nie swarzewski powinien być 
świątynia z cudowną Matką Bożą naszych ryba­
ków morskich; przypom ną taki kościół z Panią 
Świętą rybaków kroackich j sfowieńsk ch w 
Trsacie obok Rjcki nad Adrją; wiodą tam od 
morza schody o czterystu stopniach, po których 
pielgrzymują na kolanach rybacy. — Oksy­
wski kościół dziś stary mały, skrom­
ny. nie ozdobny. Kiedyś stanie tu jednak może 
taka wymarzona gontyna — „kościół nad mo­
rzem. na skale"’) pełen „ozdób wyrżniętych z 
drzewa, róż, kolorowych rzeźb i migotnych po­
złot". kościół wewnątrz bogate potichromją, z 
krnsnemi witrażami, a zewnątrz biały, o zy- 
niosłel wieży, kościół cudny jak z haiki, w takie 
szaty przystrojony kosztem przybywających z 
daleka gości naszych a pracą artystów, jako 
jedyny umiłowany kościół nad morzem.

Cmentarz*) — najpiękniejszy w Polsce. 
Piękny ten na Rosę, skąd z pośród sosen pa­
trzymy na rozłożone w dole Wilno; pełne po­
ezji nasze wioskowe samotne, odludne cmenta­
rze. lecz wszystkie one mają w sobie smutek; 
nie rozśmiejemy się na nich dusza, ne dadzą 
one myśli siły, nie poniosą ducha w zawrotną 
przyszłość. Niechętnie też chodzimy mędzy 
mogiły; weie od nich melancholia, choćby słoń­
ce najjaśniej świeciło. — Inaczej na oksywskim. 
Ody w słoneczny dzień obejdź emy kościół, oto­
czony grobami proboszczów, | staniemy pod 
lego b'alą. słońcem wygrzaną Ścianą, gdy ponad 
w dół schodzące krzyże o polskich napisach, 
ponad mogiły pełne nagietków, bratków i ge- 
orgiń, spojrzymy na łagodna zatokę gdańską i 
nieskończone morze, to — oglądamy się za ławą 
pod kośc:elną ścianą, hy spocząć, ku rozmyśla­
niu: m ast smutku chwyta nas — przyznają to 
przyjaciele, których tam zaprowadzałem — 
radość dziwna. Niezwykły to cmentarz bez 
cmentarnych mroków. Znam podobny, słone­
czny. na szczycie góry pod Fiesole. pełen cy­
prysów smukłych i błękitnych irysów, patrzący 
na wiotk:em oparami otulone apenińskie wzgó­
rza. Jak tam tak i tu w Oksywiu ogarnia cichy 
zachwyt, upojenie i ukojenie pięknością, un esie- 
nie ducha ku wieczności; śmierć przesfaje być 
grozą, duch odczuwa czar I piękno n eśmieriel- 
nośri.

Poznań.
Bernard Chrzanowski

•) .Król Buch* Rłowucktego — Wyd. jnbil IV gtr, 
622 Warvant IV ra

») .Cmemara r i ) njorrem’* Arta; Opona» — Ty-
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 dnie też przechodzą w siebie różne polskie gieo- 
grafcznę krainy. Karpaty mają swe podgórza, 
Podole ma swe Opole i Wołyń. Pojęs e — Pod­
lasie krainy pojezierne Wniej$2e pojezierza Ku. 
jawskie i Mazowieckie. Zgodnie z tą naturalną 
stopu owością w następstwie geograficznych 
krain, wszelkie zjawiska antropogieograf czne 
przechodzić muszą w sieb e łagodnie bez przes. 
koków, stopniami™

Autor użył do swego dzieła metody nowej, 
co do której utarta się już nazwa interpolacyjna 
albo izorytmiczna. Obraz uzyskany powyższą 
mełodą jest nic tylko obrazem wyrażającym 
średn e statystyczne albo obrazem zgodnym w 
całości z naturą kraju. Zalety nowej metody są 
niesłychanie, a mapy tą metodą wykonane są 
prawdziwą ozdobą dzieła. Wystarczy tylko 
zwrócić uwagę na te niezwykle łatwą przejrzy­
stość map Atlas». Czytelnik odraza, bez dłu­
giego przygotowania, zorientnfe się w rzeczy, 
n e gubi się w szczegółach, nie potrzebuje się 
niczego domyślać. 'i

Ody wszelako w metodzie upatrywać nale­
ży jedną z pierwszych zalet dzieła, to droga le­
ży w tem. co Atlas przynosi pod względem tre­
ści. Otóż jest to nietyiko At’as Polski, ale wy­
dawnictwo to jest zarazem atlasem nawskroś 
polskim. Jest atlasem Polski przestrzenn e i iU- 
ściowo. Przestrzennie bo ogarnia wszystkie 
nasze historyczne ziemie, nawet j te macierzyste 
z ćmie $'ązka j mazurskie, zapomniane krainy, 
co do których nikt z nas nie wątp», że istnieje w 
nich kwestja polska. Ilościowo, bo obejmuje 
wszystkie zjawska naszego społecznego i na­
rodowego życia od językowego i notorycznego 
rozwoju, aż do zjawisk tak skomplikowanych, 
jakiem jest oszczędność ludowa. Atlas jest zaś 
polskim dlatego, iż mimo wszystko, mimo spu­
stoszeń. jak e porobiły w życia na?2em zabory, 
nie uznaje na swo ch kartach kordonów. Wyo­
brażamy sobie, iakie olbrzymie trudności, pły­
nące z odmiennych dróg, któremi chodzą staty­
styki państw rozbiorowych, miał autor do zwal­
czeń a. zanim udało mu się przełamać kordony 
i widzieć zjawiska bardziej jednolicie i bardziej 
zgodnie z istotnym stanem rzeczy. W przeła­
mana kordonów- i w nwem, że tak powiem, nam 
kowem zjednoczeniu Polski upatrywać powinni 
my wybitnie polski charakter dzieła.

Wreszcie w nieslychanem bogactwie treść 
i. co najważniejsze, treści pierwszorzędnej, w 
szczegółach oryginalnej i po raz pierwszy doty­
kającej niektórych problemów, leży wysoka 
wartość Atlasu. Źródłem owego bogactwa ten 
przep ękny antropogieograficzny zespół i harmo- 
nja ziemi j człowieka, natury i kultury, której 
przykłady znajdujemy na każdei prawie mapie 
Atłasu. Atlas przynosi wogóle wiadomości pod­
stawowe, a każda z map daje właściw e coś 
nowego, coś. co albo niekoniecznie wynikało £ 
naszych dotychczasowych badań o Polsce, lub 
coś. co dopiero odkryła metoda iw stosowana, 
ilościowo - przestrzennego traktowania danego

Zwycięstwo 
miłości i prawdy.

„SITA" — JANA KASPROWICZA,
(Dokończenie.)

Całość zamknięta w trzech aktach. Akt 
pierwszy — to jak gdyby uwertura wspaniała, 
wyrażająca w formie, przepysznej uczucia i 
przeczucia tego, co dzieje się w zaświatach i 
co nastąpić ma niebawem na ziemi, 1 tu od 
razu jesteśmy świadkami tej odwiecznej, nie­
ubłaganej walki dwueh światów, dwuch potęg:

Cotworów czarnych i duchów białych. Z «- 
loków spływają ku nam krzepiące słowa wia­

ry białych duchów, wysłańców Jndry:
O niezmoźon od miecza, kto uwierzy 
iż władcą człowieka nie skon,
Lecz żywot w miłości i chwale.«
Zaczerń zgrzytem śmiertelnym rozbrzmie­

wa odpowiedź rakaszasów:
Hasło naszego boga:
Zniszczenie t trwoga!
Słyszycie?
Złudą jest miłość i iyde„
A prawdą jedynie:
śmierć, przeniewierstwo 1 kfamL,
Żądzy rozposanieł
Wybuch tłumionych horzl
Po te» wstcpnem przeciwstawienia sobie

dwu tvch żywiołów dowiadujemy się nieba­
wem. że „jeden łylko jest kwiat w ogrodzie 
wiosny: J^ita". 1 ukazuje się nam owa we 
marzona, w której oezv Indra „zaklął swe błę­
kity i której dusze zmienił w zwierciadło nie­
śmiertelności swej". I następuje przecudna 
pieśń miłości. dobvwajnca się z serc Sity a Ra­
my. kiedy to Rana wyznaje:
...me oczy.
Ludzką zwiedzione żądzą,
Płonv wielbiły zdobyczne.
Nagromadzone w pałacu myeb przodków,
Ale ezs’t może bvć cenniejszy skarb 
Nad twoje serce?
Ducha-m zanurzał w mądrość dawnych keiae. 
Zelebiałem ravśli wróżów.
Którzy rozumem przeniknęli świat, “
Afe gdzież głębszy jest rozum 
Nad twoje serce?
śniewaków iam słyszał natchnionycfi,
Którzy z szelestu drzew
l z wiatru bożego poszumu
l z tchu błękitnych fal
Tworzyli hvmnv wieczyste.
f.ecz gdzież wspanialsza jest pieśń
Nad twoie serce?l
Przysięgam.
O ukochana wybranko mej duszy,
Żem po to złamał luk Sziwy,
Aby przez ogień i wodę

problem». Majźd Atłas» niejedną «Uianają 
przed nami niespodziankę.

Atlas Polski Romera — to księga Polski. 
Moźtia godzinami uczyć się zeń o Polsce, robić 
studja. porównywać, wykrywać coraz to nowo 
prawdy, przeżywać to lub owo. przyictune albo 
nieprzyjemne wrażenie, pokrzepiać się tub ro­
zumować i kalkulować na zimno. Zdaje się. fl 
n kt tylu, taf< różnorodnych, a tak ważnych rze­
czy w iednem dziele nie zamknął o Polsce i nie 
ogarnął tak dalekich horyzontów, bo od tajni­
ków przyrody aż do najdrobniejszych ludzkich 
poczynań. N:e ulega także wątpliwości, że ża­
dne społeczeństwo, w n ewoli wyrosłe, nie .no­
że się poszczycić dzelem, któreby było rzetel­
niejszą podpora jego słusznych żądań i nieprze- 
dawnionyco praw.

Z kolei zatrat glos Dr. Ignacy W e i»f e l i. 
Mówca wykazywał niebezpieczeństwo, grożące 
wszelk m publikacjom statystycznym, w któtych 
cyfra stać sic może uwodziciełką czytelnika., so- 
fizmatem. ubranym w pozory nauki i uwydat­
niał na tem tle fakt przezwyciężeni przez prof. 
Romera wszelkich trudność. piętrzących się na 
drodze ko dohonaniu wielkiego dzieła. Prele- 
gient uprzytomnia! słuchaczom ca*y materiał 
źródłowy, do którego sięgał gieograł. więc w 
Pierwszym rzędz e publikacje rządowe. }ako ma­
jące stempel wiarygodności, dalej niezl czony 
materjał sprawozdań stowarzyszeń kooperatyw 
nych. potrzebnych do przedstaw enia koopera­
tywy na ziemiach polskich obserwacje z górą 
1000 stacji meteorologicznych, konieczne do 
map klimatologicznych ł nieskończony szereg 
innych źródeł, możliwych do objęcia tylko przez 
tak niezmordowanego pracownika. Uwydat­
niwszy utrudn enia w pracy, wynikające z gro­
zy wojennej, przygnębienia ogólnego, odcięcią 
antora od kraju i centrów naukowych, podkreś­
lił mówca, iż „Atlas* stał się nietyiko najaktual­
niejsza pubt kacją. ciekawą i barwną, opartą na 
Ścis’em wnioskowaniu i wiernem trzymaniu się 
faktów realnych, ale też pierwszym czynem 
naukowym, po manifestaciach i deklaraciach, 
programach ; marzeniach p:erwszym obrazem 
przyszłej i niepodległej Polski.

Przemówienie Dr. Weinfelda n;e było za­
kończeniem uroczystości, podniósł sie bnw ern 
Jeszcze nie?podz:anie gtos ks. arcybiskup» T e o- 
dorowicza który iako rzecznik serdecznych 
uczuć zebranej publiczność 3 i :a'ego społe­
czeństwa oddał hołd gieografowi. który wie­
dziony jednym Ideałem; „restitutlo in integro", 
skojarzywszy naukę ze skorą, czujną miłość ą 
narodu, odtworzył w cyfrach wielka przeszłoś^ 
wzniósł <ię niemal aż do apostolstwa i sporzą# 
dzif wielka narodową tabulę. co stonie sie dla 
Trybuna-’» Europy ważnym dokumentem przy 
rekonstrukcj’ Państwa polsk ego.

Głęboko wzruszony odpowiedział na te sło­
wa prof. Romer: z właściwa sobe prostotą 1 
skromnością podkreślił prace swvcb poprzedni­
ków. a twierdząc, iż uznan e. iak e wń spada» 
jest niezasłnżonem gloryfikowaniem prostego

I przez trzęsienia ziemi.
Przez burze i przez lawiny,
Z hukiem lecąre z gór,
Nieść, jako wiemy i ufny obrońca.
Twe serce!

A w odnowiedzi na to wvznanre słyszymy 
odpowiedź Sitv. refren majestatyczny, wieś«- 
czv. tchnący powagą jak gdyby proroków bi­
blijnych:
Imię jest moje miłością.
Imię jest moje prawdą;
Niezawiódłsię. kto u wierzy I 
W prawdę» miłość.

Nieśmiertelna to apoteoza miłości, ale- 
śmiertelny zaiste hvmn miłości „stającej przed 
obliczem bogów, jak obraz du$2y, której pie­
kielne nic tknęły płomienie".

Lecz olo nagie — jak w uwerturze — w 
podniosły hvmn dwojga serc rozmodlonych 
tem uczuciem najdostojniejszem, wpada zgrrvt 
okrzsk Kikebi: „Zdrajco!" — szał Kikehi. któ­
ra zemsty dla Ramv za wzgardę a wladzv kró­
lewskiej pożąda dla syn:, swego. Bhnro»y. J 
która powoduje wygnanie Ramv w dalekie pa­
szcze. Pieśń rwie się, wikła, szamocą s»ę dy­
sonanse, gromadzą się chmury, poprzez Wtóre 
zajaśnieje jeszcze wprawdzie na chwilę pełny 
blask słońca, gdy Sita wierna i miłująca nra- 
gnąc dzielić z Ramą wygnanie, mówi: „Miłość 
skaź moją na najtwardsze próby, lecz nie od- 
pychajL. teiaso się nognie, gdy go hartowne 
nie ustalą ognie. — Skaź ją na ngieA. dnszo- 
stiza zmartwychwstanie ńLa-shrd aei 
władny panie — wiem, że z płomieni czysisss 
zmartwywstanie™ Ale ten chwilowy promień 
słoneczny przygaśnie niebawem, zastani go 
chmara, która wybuchnie burzą i siać będzie 
gromy. Oto Kikehi. która plonie żądzą miło­
sną ku Ramie, i w puszczy nie da je mu spoko­
ju. Pragnie w dalszym ciągu mścić sie na nim 
a jego prawość i miłość świętą ku Sicie. Vfcięe 
w serce jego wsącza jad zwątpienia i niewia- / 
ryt „baczże. miłością zaśleniony. na chwi-jne 
kroki swej żonyl Źrenice twe, mgłami zalane, 
niech baczą na brata Lakszroanę!"™. Kik»hł, 
symbol zaadrości, piekielne poduszczyla >noce.
1 nie pomogą tu tłumaczenia pełne miłości f 
oddania Sity i ijłksjonanr: „łndra ci kazał w 
tym odwiecznym łesie poznawać twórczą treść 
nieśmiertelnego żywota! On eię lu uezv lu­
dziom, ociekającym nienawiści krwią, twór­
cze orędzie nieść, że jedna jest dla nich ¿baw- 
czyni: miłość!“ Nie pomogą łzy Sity i jej po­
kora. j— w sercu Ramy miota się gniew, niena­
wiść i zło największe — niewiara. Szatan u- 
wikłał go w sieć i zachwiał go w wic-?» w 
przeczystą, nieskalaną miłość Sity i w dą’?m- 
ny rzucił trud, w krwawy, zamętu? taniec.

Powiedział ktoś, że wiara umacnia i .faje 
zwycięstwo. Kasprowicz pokazał nam Ramę, 
gdv przestał wierzyć w Silę, gdv orzestat wie­
rzyć w miłość nieskalaną — i stąd raziła go 
niemoc. Ten, ongi mocarny zwycięzca syuabo-



lego, tek» gieografa j poła«». wyra-
««. ii przyjmuje Je a e jak© hofd dla s ebie. !ec< 
chyba jako wyraz uczuć ludzi których ogarnę­
ło nagle radosne wzruszenie, gdy na mapach 
Ujrzeli Polskę całą, jedną, taką, jaką była ongiś...

Uroczystość, jak podkreśla prasa lwowska, 
w kupienia swern i podniosłym ustroju byłą na­
prawdę w elk:ejro dzieła uczczeniem godnem i 
dnsrnsowanem powagą do wielkiej dziś dła nas 
Chwil dziejowe!.

2 Królestwa.
Fundacja krociowa. Pisma warszawskie 

donoszą: Znana w naszym kraju z wielu --.y-
“lłrop‘^nychJ.rodzina PP- SzajbleróU. 

fundatorka szpitala dla dzieci i szkoły począt
owej przy ui. Karolkowej, obdarzy zno.vu 
'’«rszawę wspaniałym aktem dobroczynnym. 
s,«mDPP' Szajlblerow»e przeznaczyli krociowi, 

z,ak.up gruntów i budowę instytutu
S ?ęnnvvarekn, U1C?’.O.wL?ł * zarazen» «’»n.kt
flla noworodków. Głównym celem fundatorów 
ti;,'Vyk.51|lałc«n,P »y’e potrzebnych w naszym 
fcrniu pielęgniarek niemowląt, brak których

się u nas odczuwać bardzo poważnie Kii
bid’wćZvmWh/ hdzie.lcdno«^nie instytutem 
nie<vll ZV,"*i 8dz,e -Rud ja odbywać będą jtogiy 
"'^Iko pielęgniarki ale i słuchaczki uniwer-

. nc«Y7CfaJ’ce s?ę medycynie. Nowa ta in 
« młrfana zostanie pod bezpośredni za-

*. bPdow? pawilonów rozpocaiie 
s>ę zaraz po ukończeniu wojny.

^znego luku Sziwy, ponosić począł teraz kle 
ę Za t?rU83-. Z P°w<*iu zwątpienia.

powodu niewiary w istnienie miłości i prawda 
przez J>Zvan7 na,Straszni^'S2a; Porwanie Sił

Rama został samotny, rzucony na pastw 
’we.,i " odległych puszczach, gdzie -
według Ramayany — doświadczają eo nairóż 
Oiejsze przyziemne pokusy, ale gdzie równe 
•f okiem tonącem w zachwycie.' spoczywa » 

jaśminów błogosławiona. żvwo
*’■; d a j n a c i s z a“. — gdzie boryka się r nie 
Wiarą sw«»,ą. i ostateczne odnosi zwycięstwo:

Przezwyciężyłem siebie.
Ty, Indro. dałeś mi moc,
Żem w wnętrzu 
Zgasił piekielny żar 
Zwątpienia™.

Zaczerń w ogniu przeżyć własnych zahar­
towany i wśród ..błogosławionej, żywotodnj- 
fiej ciszy udoskonalony w miłości, rozpoczyna 
walkę z najpotężniejszym wyznawcą b~*tu cia­
ła i wrogiem prawdy, ż Ravaną — o Sile:

Sita! Sita!
W twe imię walczę 

ł w* twoje imię zwyciężęL.
I oto znowu jesteśmy świadkami tych od­

wiecznych dwu potęg, miłości zmysłowej, zbro­
dniczej, kłamliwej z miłością odzmyslowioną, 
idoii-^a. czystą, opierającą się na prawdzie.

- J^*6*?* Ja»«J Odra«. Dnia 8 września 
ro. przypada jubileusz z powodu dwusetnej ru-
cznicy Koronacji Cudownego Obrazu Matki Bo­
skiej na Jasnej Górze. Przeor 00. Paulinów w
Częstochowie. O. Markiewicz koęmmikuje pra­
sie, że jubreusz przełożony zostanie na cza$ po 
wojnie.

Sprawa odszkodowań wojennych. Nie­
dawno temu donosiliśmy, że wyszło rozporzą- 
rtzenie dotyczące odszkodowania za wartości 
majątkowe, zasekwestrowane przez Rzeszę nie­
miecką w Królestwie. Odszkodowania mają 
nastąpić w tym samvm stopniu co u obywateli 
niemieckich i państw sprzymierzonych. Gie- 
nerał-gubernator warszawski ogłasza obecnie 
w pismach nowe rozporządzenie, kończąc je 
następuląccmi wywodami:

Cieszy mię ten dowód życzliwego zapiania 
kierownictwa Rzeszy wobec mieszkańców gie- 
neral-gubernatorstwa, ponieważ rozproszy nie­
jedną troskę i zaprowadzi pod wielu względa­
mi pożądaną ulgę w położeniu gospodarczcm. 
Interesowani zaś mogą wynik len przyspieszyć 
leżeli chętnie i z zaufaniem dostarcz!) wkrótce 
.ądanvch przez komisję danych do sprawdze­
nia zgłoszeń i przez to ułatwią trudne i żmu­
dne zadanie, jakie urząd odszkodowań ma do 
spełnienia w przepisanym porządku.

O pomoc dla Litwy. Podobnie jak arcy­
biskup gnieżnieńsko-poznański ks. tir. Dałboy 
wydał także ks. arcybiskup warszawski, ks. 
U akowski list pasterski wzywa jący o pomoc 
ula Litwy, List pasterski metropolity war­
szawskiego zachęca gorąco do ofiarności na 
rzecz „bhzkiej a drogiej nam ziemi litewskiej".

która zdołna odrodzić i uszczęśliwić świat calv. 
A do wałki tej miesza się już sam Indra, skoro 
mówi: >

Ramie swój boży dałem miecz, 
Zahartowany w niezgaszonym ogniu 
Miłości:
Rama niech broni świata!
Przez ból,
Przez krwawą wnętrza rozterkę 
Do jasnych idzie chwal —
Ten-cl jest ludzki los!
• • •• - • • 
Miej wiarę!
W rękach mą dzierżysz broń, 
Godło-łi prawdy, nie złud!™

Z walki tej strasznej o zbawienie ludzkości 
Rama wyszedł zwycięzcą. Ravana, „ciemnej 
śmierci poświęcony duch", legł na murack 
swej Lanki, siedliska grzechu, które wraz z nim 
rozpadają w płomieniach. Rama odzyskuje Si­
lę, królową „białą, jak piana Gangeśa o jutrz­
ni". święci się święto radosne, chóry brami­
nów wznoszą pieśń dziękczynną, bó oto „po 
zimie pełnej zamętu i burz, spłynęła na nasz 
łan w blasku jutrznianych zórz — Wiosna!“

Lecz nie koniec jeszcze doświadczeń Ramy. 
W radości tej czeka go ostatnia jeszcze próba. 
Zjawia się bowiem raz jeszcze Kikehi — sywi- 
i ud żądzy zbrodniczej i zazdrości, — która w 
tłumie ł w sercu Ramy usiłuje wzniecić lie-

Najświeższe udhwafy Radr «lefskiel » R«. 
ozial®. W ostatnim numerze żargowanego .Mo­
mentu“ znajdujemy ciekawe doniesienie o dzia­
łalności Rady miejskej w Będzinie, złożoncl. 
jak wiadomo, z samych żydów. Przez pewien 
czas zachowywała się ona dość powści^Mwie
?a.e\*ł:e jc-ofijtk zSCZjtig liii -działać trochę śmie­
lej. Mianowicie radni z frakcji poałpj^sjonisty« 
wnej wnieśli — jak donosi „Moment“ — nastę­
pujące wnioski: w sprawie urzędników żydów 
w urzędach miękkich, w sprawie szkól żydow­
skich (wprowadzenie żargonu), o „równoupraw­
nienie“ żargonu w instytucjach miehkich. w 
sprawie udzie enia subsydium magistralnego 
żydowsk m Instytucjom robotniczym i w spra­
wie dTukowan‘a ogłoszeń magistratu w żargo­
nie. Wszystkie te wnioski przekazano odpo­
wiednim komisjom, zaś wniosek o drukowanie 
obwieszczeń puWcznych magistratu również i 
w żargonie uchwalono bezzwłocznie 1 przeka­
zano magistratowi do wykonania.

Ratujmy dzieci!
hasłem urządza warszawska Ra­

da Główna Opiekuńcza kwestę ogółno-krajową 
w granicach okupacji niemieckiej i au«trrjae- 
kicj pomiędzy 3 a 10 czerwcea a jednocześnie 
podjęła* akcję wczasowego wysyłania dzieci ze 
środowisk miejskich na wieś. Co się tyczy 
dzieci chorych, to przed wysłaniem ich na wieś 
uznano za konieczne zająć się ich leczeniem t

wiarę w czystość Sitv. Rama wierzy — ale wąt­
pi łud jego. Więc Rama — doskonały podej­
muje mvsł poświęcenia wymarzonego szczęś­
cia osobistego dla dobra ogółu: bowiem „nie 
może być, iżby po ojców mych ziemi szerzył się 
mór. wiejący od hańby królowej“... Rama na 
ołtarzu miłości najwznioślejszej spełnia ofiarę 
swego serca — dla Sity w obliczu ludu każę 
wznieść stos...

Jedno-ii mamy przeznaczenie:
Wszelaką wałczyć bronią.
Iżby zwycięzcą 
Stała się wiara —
Choćby przez miecz 
I stos!...

I zbliża się ostatnie napięcie dramatu, 
przejmująca a pełna godności pieśń skargi Si­
ty i wejście jej na stos płomienny. Straszna 
próba, podczas której kotłują się okrzyki gro­
zy. słowa modlitwy, słowa rozpaczy i bólu, oraz 
szatański tryumf Kikehi. Aż wreszcie burza 
dramatyczna ucisza się nagle, a z płomienia 
stosu powstaje Agni. bóg ognia, który prowa­
dząc przez ogień nietkniętą Sitę, mówi:

Niech widzi zebrany lud,
Co stał u śmierci bram:
Oddajeć małżonkę twą,
Rez winy jest, bez plam!
Ogień, co świętą swą mocą 
Przenika wszelki byt,
Ludzkich nie dostrzegł w niej skaz!

w tym Mlnhędą catotene tub mżytlcowane 
istniejące już szpitale i domy zdrowia dlg
dzieci

Ratujmy dzieci! — wola Rada Opiekuńcza 
na głos cały; mając na względzie te ogromno . .. dziś - . . „ .wstępy ubogiej dziatwy, która po długim, zi­
mowym okresie głodu i chłodu więcej niz kie« 
lykołwiek potrzebuje Powietrza, słońca i poży«

zastępy ubogiej 
mowym ols 
dykolwiek
wne^o karmu, i glos jej rozlega się poza slupy 
graniczne, sięga do nas™ Podczas gdy w ca« 
leni Królestwie Połskiem ogół poniesie składki 
na ten cel* zbożny, niechaj i u nas. z mvśłą © 
tej dziatwie polskiej, odżvje w całej pełni zna-« 
na ofiarność nasza. * Łącząc sie w duchu z ser« 
cem. Polski, z jej dzisiejszą niedolą i z jej na« 
dziejami, niechaj kobiety nasze, tak gorliwe wr 
działalności humanitamo-obywatelskiej, nie« 
ehaj wszvsrv. odczuwający smutne położeni« 
dziecka polskiego, spieszą na ratunek julrzej« 
szych obywateli Polskil

Ksiepl stano cywilnego.
W dniu 19 maja zgłoszono:

Zgony:
Elżbieta Krackiewicz z domu Prvba 37 L 

Józefa Każmierczak z domu Proszona 32 I. Lu« 
dwika Techieisehke z domu Ełwing 33 1. A- 
delheid Schlegeł 2 I. Wdowa Marja Germet 
z domu Keeler 62 1. Garncarz. Ksawery Gałe­
cki 66 I. Żołnierz zegarmistrz Jan Wiskok 21 
I. Wdowa Józefa Potocka z domu Myeiełsk» 
79 1. Ogrodowy Józef Malinowski 73 i Wła­
dysław Białkowski 2 I.. 7 tn„ 23 dni. Robotnik 
Jan Łączkowski 40 I. Jan Jakubowski 5 nu 
2 dni. Żołnierz, Wincenty Antkowiak 21 Ł

Ustąpiły ostatnie chmury i zajaśniała tę« 
cza stubarwna, umilkły ostatnie dysonanse i 
rozebrzmial hymn zwycięstwa dobra nad złem, 
ducha nad materją. przedziwnie piękny hymn 
miłości i prawdy niepokalanej, wśród którego 
usłyszymy raz jeszcze słowa refrenu:

Imię jest moje miłością.
Imię jest moje prawdą.
Zbawiony, kto uwierzył 
W prawdę i miłość!
Taką jest Sita, ostatni utwór Kasprowi« 

cza. w której poeta roztoczył przed nami raa 
jeszcze obraz swej walki wewnętrznej, którą 
zakończył ukojeniem, jakie spływa na nas a 
zwycięstwa miłości i prawdy — nad fałszem 
wiekowym i okrucieństwem. Wiele w tej księ« 
dze piękna, mocy i wiary...

9e ®
Szata zewnętrzna „Sity“ — estetyczna, 

tembardziej podnieść należy, że wykonano ją w 
Poznaniu; zdobią ją trzy akwaforty Jerzego 
Hulewicza, osnute na motywach indyjskich. 
Wydaniem „Sity“ zainaugurowała sw*ą jzyn« 
ność nowa poznańska spółka wydawnicza ..O« 
stoją“. Przyznać trzeba, że rozpoczęła szczę&lt« 
wie.

Czesław Kędzierski.
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